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Uczestnicy 
Rejsu Przyjaźni 

w drodze do SłubicPasażerski statek żeglugi śródlądowej „Rusałka” wio­zący uczestników II Rejsu Przyjaźni Studentów Polski i NRD wyruszył w poniedziałek z Głogowa w dalszą drogę.Kolejnym etapem są nad­graniczne Słubice. W rejsie bierze udział blisko 100 stu­dentów uczelni polskich oraz grupa młodzieży wyższych u- czelni Berlina i Drezna. W czasie podróży odbywa się se­minarium pt. „Polska—Niem­cy, wczoraj i dziś”.We wtorek młodzież spędzi kilka godzin we Frankfurcie nad Odrą, a po południu uczestniczyć bedzie w wiecu pod hasłem „Odra—Nysa gra­nicą pokoju”, który odbę­dzie się w Słubicach. (PAP)
Setny rejs 

statku „Poznań 11“„Poznań II” dowodzony przez kapitana Zygmunta Kościelec- kiego powrócił w poniedziałek z setnego już rejsu. Statek przybył do Gdyni z fińskiego portu Oulu z ładunkiem rudy. Po jednodniowym postoju i załadowaniu węgla popłynie ponownie do Finlandii.S/s „Poznań II” o nośności 3812 DWT pływa w trampingu bliskiego zasięgu, głównie do portów fińskich i zachodnio­europejskich, z ładunkiem rudy, węgla i drewna. Od 1962 roku, tj. od chwili przejęcia statku przez PŻM, „Poznań II” przewiózł ponad 341 tys, ton towarów. (PAP)
Ponad 20 tys. osób podejmie naukę 

na studiach dla pracujących
Oprócz 33 tys. młodzieży, która zostanie w br. przyjęta na 

piciu szy rok studiów dziennych, ponad 20 tys. osób rozpocz- 
nie studia wieczorowe i zaoczne. Na studiach tych zorgani­
zowanych we wszystkich prawic uczelniach kształci się obec­
nie biisko 80 tys. osób.Forma studiów zaocznych rozwinęła się szczególnie na uniwersytetach, gdzie ucz-y się w ten sposób blisko 17 tys. osób. We wszystkich tego typu uczelniach wyższych istnieje obecnie 14 kierunków studiów zaocznych, a mianowicie pra-

Niepokój interwentów
Jak wynika z doniesień agencji 

zachodnich, w pełudniowowiet- 
namskich bazach USA widać ob­
jawy niepokoju przed niespodzie­
wanymi atakami partyzantów.

Żołnierze amerykańskiej pie­
choty morskiej — donosi Agen­
cja UPI — postawieni zostali w 
piątek w stan pełnej gotowości 
bojowej w bazie lotniczej Da 
Nang a w całym Południowym 
Wietnamie wzrosło napięcie, od- 
Md partyzantka wzmogła swoje 
zaskakujące wypady. Piątkowy 
alert w Da Nangu ogłoszono po 
rozejściu się wieści, że powstań- 
cy Przygotowują nowy atak przy 
użyciu moździerzy.

Nadzwyczajne środki bezpieczeń­
stwa podjęto też w Sajgonie — 
jak podaje AFP. Mieszane patro­
le policji i żołnierzy patrolowa­
ły w sobotę miasto. (PAP)

1.400 spadochroniarzy 
opuści Dominikanę Prezydent Johnson poleciłWycofać z Republiki Domini- kańskiej dwa bataliony spa­dochroniarzy w ogólnej licz­bie 1400 ludzi. Według infor- biacji agencji amerykańskich obecnie pozostanie w Domini­kanie około 11 000 żołnierzy.PAP

Akcji swastykowej 
ciąg dalszy

W sobotę i niedzielę na tabli­
cach pamiątkowych po zburzo­
nych synagogach i na cmenta­
rzach żydowskich, nieznani spraw 
cy wymalowali swastyki z hasłem. 
' szystowskim. Informacje takie 

^Płynęły z miejscowości Ingel- 
beim, z Bambergu a także z przed 
mieść Bonn.

W Bambergu swastykę spostrze­
żono także na budynku zajmowa- 
rym przez wojska amerykańskie.

PAP

Ha granicy pokoju
Wiec w Zgorzelcu z okazji 15 rocznicy 

podpisania Układu Zgorzeleckiego

W Zgorzelcu, gdzie w dniu 6 lipca 1950 reku podpisany zo­
stał między Polską i Niemiecką Republiką Demokratyczną 
układ o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy państwo­
wej na Odrze i Nysie — odbyły się w niedzielę uroczystości 

z okazji piętnastolecia tego układu.Miasto przybrało w tym dniu szczególnie odświętny
Piraci nad DRW

Dwa nowe naloty 
bombowców USAKorespondent AFP donosi, że samoloty amerykańskie do­konały wczoraj rano dwóch rajdów na terytorium Wiet­namu Północnego. Bombardo­wano mosty w rejonie około 100 km na południe od Hanoi.PAP

wo, filologia: polska, germań­ska i rosyjska, biblioteko­znawstwo, historia, pedagogi­ka, biologia, geografia, mate­matyka, fizyka, ekonomika przemysłu, handlu wewnętrz­nego, finanse i rachunkowość.Studia wieczorowe w zakresie matematyki, fizyki i chemii (a od nowego roku akademic­kiego w zakresie filologii ro­syjskiej i pedagogiki) przezna­czone są przede wszystkim dla nauczycieli — absolwentów studiów nauczycielskich. Pro­wadzą je Uniwersytety: War­szawski, Łódzki, Poznański i Wrocławski.Wzrasta wciąż liczba stu­diujących w wyższych szko­łach technicznych (wieczoro­wych i zaocznych). Obecnie studiuje w ten sposób w 17 uczelniach 33 tys. osób. W br. na pierwszym roku rozoocznie naukę 9.900 osób, na 18 kie­runkach (m. in. ekonomika transportu i przemysłu, me­chanika, elektronika, budo­wnictwo lądowe i wodne, łącz­ność, ceramika, włókiennic­two, hutnictwo).Wyższe Szkoły Rolnicze nie prowadzą studiów wieczoro­wych, natomiast na studiach zaocznych kształci się ponad 4.600 osób. W br. znacznie wzrosła liczba studentów przyjętych na pierwszy rok (2.100 osób). Na studia te przyjmowani sa głównie absol wenci techników rolniczych i pokrewnych, którzy po wyma­ganym stażu pracy zawodowej chcą podnieść swoje kwalifi­kacje. Studia zaoczne w WRS-?.ch przygotowują spe­cjalistów w zakresie: zootech­niki, rolnictwa, leśnictwa, o- grodnictwa. melioracji wod- nych, mleczarstwa, technologii drewna i rybactwa.Coraz popularniejsze stają się zaoczne i wieczorowe stu­dia ekonomiczne. Począwszy od bieżącego roku wprowadza się wyższe zawodowe studia ekonomiczne zamiast dotych­czasowych studiów magister­skich. Na studiach zaocznych istnieje 9 kierunków, zdobywa na nich zawód blisko 8.500 osób; na wieczorowych zaś — 4 kierunki; kształci się na nich 1.400 osób. (PAP) 

wygląd. Ulice udekorowane flagami polskimi i NRD, trans parenty głoszą hasła brater­skiej przyjaźni Polski i NRD i nienaruszalności granicy na Odrze i Nysie — granicy przyjaźni i pokoju.W uroczystościach uczestni­czyli: wicepremier Zenon No­
wak, przewodniczący Prezy­dium Woj. RN Bronisław 
Ostapczuk, sekretarz KW PZPR we Wrocławiu Jerzy 
Falenciak, przedstawiciele stronnictw politycznych, Woj­ska Polskiego oraz organizacji młodzieżowych z wiceprze­wodniczącym ZG ZMS Hen­
rykiem Kanickim.Na uroczystości przybyła delegacja NRD z wicepremie­rem Aleksandrem Abuschcm i pierwszym sekretarzem KW SED z Drezna — Wernerem 
Królikowskym.W godzinach południowych na Cmentarzu Wojskowym w Zgorzelcu społeczeństwo Dol­nego Śląska oddało hołd pa­mięci tych, którzy polegli w bojach podczas forsowania Nysy. Na cmentarzu tym spo­czywa około 3 tysięcy żołnie­rzy i oficerów II Armii WP.Następnie na stadionie zgo­rzeleckim odbył się wielki wiec przyjaźni.Na trybunie zajęli miejsca: wicepremier Zenon Nowak oraz inne osobistości ze stro­ny polskiej i delegacja NRD z wicepremierem A. Abuschem.Wiec zagaił przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Ra­dy Narodowej we Wrocławiu — Bronisław’ Ostapczuk. Na­stępnie zabrał głos wicepre­mier Z. Nowak. Z kolei prze­mówienie wygłosił wicepre­mier A. Abusch.Oba wystąpienia zebrani przyjęli serdecznymi i gorą­cymi oklaskami. Część oficjal­ną wiecu zakończyło odegra­nie „Międzynarodówki”.PAP
Wielka manifestacja w Rostocku

Rozpoczęły się obchody 
„Tygodnia Bałtyku7'

4 bm. o godzinie 10 rano rozpoczęły się w Rostocku ob­
chody „Tygodnia Bałtyku”. W uroczystości otwarcia obcho­
dów uczestniczył I sekretarz KC SED i przewodniczący 
Rady Państwa NRD, Walter Ułbricht, członkowie Biura 
Politycznego KC SED, rządu NRD, delegacje rządowe 
Związku Radzieckiego i Poiski (na czele których stoją mi­
nistrowie żeglugi obu krajów) oraz parlamentarzyści kra­
jów skandynawskich.Inauguracji tradycyjnego spotkania przedstawicieli lud­ności i organizacji krajów nadbałtyckich, odbywającego się pod hasłem „Morze Bał­tyckie — Morzem Pokoju” dokonał premier NRD, Willi Stoph. Przemówienie powital­ne wygłosił Walter Ułbricht.Uroczystość otwarcia „Ty­godnia Bałtyku” zakończyła wielka półtoragodzinna mani­festacja ludności, w której u- czestniczyli mieszkańcy miast okręgu nadbałtyckiego oraz przybyłe licznie wycieczki ze

Rozmowy . 
de Gaulle - SukarnoPrzebywający w Paryżu z wizytą oficjalną prezydent Indonezji — Sukarno spotkał się w sobotę z prezydentem Francji de Gaulle’em. Rozmo­wa trwała trzy kwadranse i po święcona była omówieniu „u- mocnienia przyjaźni i współ­pracy między obu krajami”, oraz obradom „małego szczy­tu” kairskiego.Odpowiadając na pytania dziennikarzy prezydent _Su- karno oświadczył, że nie _uwa- ża odroczenia konferencji afro-azjatyckiej za niepowo­dzenie. Natomiast w kwestii konfliktu w Wietnamie Połud­niowym odmówił odpowiedzi.PAP j— ............

Polskie okręty 
i wizyty w Helsinkach

Zespół okrętów Polskiej Mary­
narki Wojennej złożony z niszczy 
cielą „Wicher” oraz dwu trałow­
ców przybył w sobotę do Helsi­
nek z 4-dniową wizytą oficjalną.

Dowódca zespołu, komandor — 
porucznik Tadeusz Mandat, złożył 
wizytę w fińskim ministerstwie 
obrony oraz spotkał się z amba­
sadorem PRL Edwardem Piet­
kiewiczem i z burmistrzem Helsi­
nek, Lauri Aho. Później gospo­
darze fińscy i Edward Pietkiewicz 
odwiedzili okręty polskie.

Po południu dowódca Fińskiej 
Marynarki Wojennej, admirał O. 
Lennse wydał przyjęcie na cześć 
gości polskich. (PAP)

Wspaniały akord Festiwalu
Drugi dzień (ub. niedziela) centralnych uroczystości z oka­

zji zakończenia Festiwalu Chórów Amatorskich o Laur 20- 
lecia zgromadził w Poznaniu około 3 tysięce śpiewaków.Na Wielki Koncert Finałowy przybył wiceminister Kultury i Sztuki — Z. Garstecki, przed­stawiciele KW PZPR, władz wojewódzkich i miejskich, władze naczelne Zjednoczenia Polskich Zespołów Śpiewa­czych i Instrumentalnych, Wielkopolskiego Związku Śpię waczego i Wielkopolskiego To­warzystwa Kulturalnego. Aula UAM nie mogła pomieścić wszystkich melomanów.Po południu pieśnią chóral­ną rozbrzmiewały: Park im. M. Kasprzaka i park pizy Pa­

Związku Radzieckiego, Polski Danii, Finlandii, Norwegii, Szwecji i Islandii. (PAP)
„Caravellą“ 

i Belgradu do MoskwyOd początku lipca br. Jugo­słowiańskie Linie Lotnicze „Yat” uruchamiają bezpośred­nie połączenie Belgrad — Mo­skwa via Warszawa i Belgrad — Amsterdam via Zurych. Linie te obsługiwane będą przez samoloty pasażerskie typu „Caravelle”. (PAP)

lektor® węzłowe problemy 

IV kadencji Sejmu
Sprawozdawca parlamentarny PAP pisze:

Mamy już za sobą pierwszą sesję nowego Sejmu, druga se­
sja otwarta zostanie na jesieni. Weszliśmy obecnie w okres 
„sejmowych ferii”; w ciągu lipca i sierpnia nie przewiduje 
się posiedzeń komisji sejmowych. Natomiast należy są­
dzić, że w tym okresie ukonstytuują się dalsze wojewódzkie 
zespoły poselskie.Najbliższym zadaniem nowe go Sejmu, będzie uchwalenie nowego planu pięcioletniego na lata 1966—1970 oraz planu i budżetu na rok 1966. W pra­cy nad nowym planem opar­tym na wytycznych IV Zjazdu PZPR, Sejm uwzględni plany alternatywne zgłoszone przez załogi przedsiębiorstw, Sejm ustosunkuje się także do wnio sków obywatelskich z okresu kampanii wyborczej, które wymagają analizy i decyzji na szczeblu centralnym.Sejm będzie kontynuował pracę nad dalszą kodyfikacją prawa. Należy się spodziewać, że w tej kadencji rząd prze- każe Parlamentowi projekty kodeksu karnego i kodeksu postępowania karnego.W nowym parlamencie — jak to stwierdził wicemarsza­łek Sejmu Zenon Kliszko — ma nastąpić wzbogacenie pro gramu prac komisji i plenar­nych posiedzeń izby. Zamie­rza się m.in. wprowadzić od­dzielne debaty plenarne i od­dzielne rozpatrywanie przez komisje — sprawozdania z działalności Rządu za rok u- biegły, (w tym uwag NIK do 

łacu Kultury. W Parku im. F. Chopina wystąpiła pia­nistka laureatka VII Między­narodowego Konkursu F. Cho­pina — E. Głąbówna.O godz. 19 — sześć polonij­nych zespołów śpiewaczych z Czechosłowacji dało koncert w auli UAM. Usłyszeliśmy tu przeszło 20 utworów. Za dzia­łalność i za wysoki poziom wręczono im „Złote Laury”. Goście z Czechosłowacji ze swojej strony przekazali upo­minki. Publiczność poznańska zgotowała im niezwykle ser-

Na zakończenie Festiwalu śpie­
waczego o Laur 20lecia do Po­
znania przybyło przeszło 20 
chórów z całego kraju i naj­
lepsze z Wielkopolski. Między 
innymi po południu w niedzielę 
w Parku im. M. Kasprzaka wy­
stąpił z koncertem zespół 
„Lutnia" z Kłodzka. Publiczność 
Poznania występy połci przyjęła 

niezwykle serdecznie.
Fot. — K. Przycttodzkl

deczne owacje. Pieśń „O ziemio ojców” w wykonaniu połączonych chórów męskich z Czechosłowacji zakończyła uroczystości festiwalowe.Ogólnie dwudniowe koncer­ty stały na bardzo wysokim poziomie artystycznym. Wy­konano razem około sto pieśni przeszło 50 kompozytorów, niektóre z tych utworów w Poznaniu słyszeliśmy po raz pierwszy. Różnorodne w for­mie i treści — od wesołych po melancholijne, od ludowych po nowoczesne, od lirycznych po patriotyczne i rewolucyjne — dały niezwykle ciekawy program. Wielkopolski Zwią­zek Śpiewaczy — jako gospo­darz uroczystości — wywiązał sie wzorowo ze swoich obo­wiązków organizacyjnych, (p) 

tych sprawozdań i wmiosków o absolutorium) oraz projek­tów planu i budżetu na rok następny.Aktualna staje się również sprawa posiedzeń plertarnych poświęconych rozpatrywaniu określonych, węzłowych pro-* blemów przemysłu, rolnictwa, kultury itp.
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Architekci w Paryżu
Ponad 2 tys. delegatów bierze tt- 

dział w VIII Światowej Konfe­
rencji Architektów w Paryżu, na 
której omawiane będą problemy 
budownictwa oraz miast przy­
szłości.

Już na powierzchni
Wczoraj przed południem 7 

dziewcząt, które od 15 dni prze­
bywały w izolacji w grocie na 
głębokości 110 m pod ziemią w 
pobliżu Lacave (południowa Fran­
cja), wyszło na powierzchnię.

Terminy kongresów
Obradujący w Biedzie XXXIII 

Kongres Pen Clubów postanowił 
zwołać następny kongres do No­
wego Jorku w 1966 r. Natomiast 
XXXV Kongres Pen Clubów od­
będzie się w 1967 r. w Indii.

Wybuch w Suezie
4 osoby zostały zabite, a dwie 

odniosły rany na skutek wybu­
chu zbiornika z mieszanką ben­
zynową v/ porcie Suez. Wypadek 
wydarzył się w nocy z niedzieli 
na poniedziałek. Straty oceniane 
są na 50 min.' funtów egipskich.

Niebezpieczny ładunek
W miejscowości Fesno w Kali­

fornii zderzyła się z zaparkowa­
nym samochodem ciężarówka — 
transportująca trzy bomby oraz 
skrzynie z amunicją. Bomby eks­
plodowały, zabijając kierowcę o- 
raz raniąc 2 osoby. Kompletnie 
zdemolowany został pobliski budy 
nek.

Zwolennicy Gaamano 
zaatakowali 

posterunek policjiOddział zwolenników prezy­denta Caamano zaatakował w piątek posterunek policji w mieście Ramon Santana w od­ległości 88 km od Santo Do­mingo. W wyniku ataku po­niosło śmierć 2 policjantów, a 3 zostało ciężko rannych. Do miasteczka udali się przedsta­wiciele ONZ.Według doniesień agencji zachodnich, oddział atakujący posterunek policji liczył 40 do 50 ludzi. Agencje te podają, że policja imbertowska w mieście San Pedro de Macoris odda­lonym o około 20 km od Ra­mon Santana aresztowała dwie osoby w związku z tym ata­kiem. (PAP)
Żądanie uczonych
155 znanych uczonych Japoń­

skich wystosowało do premiera 
Sato list z żądaniem położenia 
kresu wykorzystywania amery 
kańskich baz wojskowych w Ja­
ponii dla wojny w Wietnamie.



Z Pątnoufa dla (ZeidaWLa Ciekawy eksport

W pięć minut 
z Europy do AzjiW ciągu 5 minut będą mo­gli pasażerowie jadący pocią­giem przejechać z Europy do Azji, lub odwrotnie. Stanie się to możliwe po wybudowa­niu nowego mostu kolejowe­go przez rzekę Ural. Most wzniesiony zostanie w pobli­żu miasta Guriewo, w miejscu gdzie rzeka wpada do Morza Kaspijskiego.Nowy most, łączący dwa kontynenty, znajdzie się na trasie linii kolejowej, która połączy Guriewo z Astracha- niem. Dzięki zbudowaniu tej nowej magistrali o tysiące ki lometrów skróci się obecną drogę pociągów pasażerskich i towarowych z Azji środko­wej i Kazachstanu na połud­niowe tereny europejskiej części ZSRR. (PAP)

Głównym dostawcę brunatnego 
paliwa dla elektrowni „Konin” w 
Gosławicach jest kopalnia węgla 
brunatnego w Pątnowie. Obec­
nie podczas trzyzmianowej doby 
wydobywa się 8—10 tysięcy ton 
węgla. Transport nie odbywa się 
tu taśmociągami lecz przy po­
mocy trakcji elektrycznej. Co 
kilka minut z kopalni rusza jeden 
pociąg. Na zdjęciu: elektrowóz 
wraz z ładunkiem rusza w drogę.

CAF — fot. Szyperko

Ostrożnie z prądem

Wadliwa instalacja 
i nieostrożność!

Dzień na wczasach

Szumią jodły
za granicąCiekawy obiekt gospodarki leśnej — łuszczarnia szyszek znajdująca się na skraju Bo­rów Tucholskich w nadleśnic­twie Klosnowo pod Chojni­cami jest najpiękniejszym tego rodzaju zakładem w kraju. Do starcza rocznie on ok. 25 tys. kg nasion o dużej zdolności kiełkowania.Transporty szyszek — sosny, świerku, modrzewia — wago­nami i samochodami — przy­chodzą tu z całej zachodniej połowy kraju — wracają do niej w postaci starannie wyłus kanych nasion — zalążków no wych lasów.Nie tylko jednak w Polsce szumią drzewa wyrosłe z pol­skich nasion. Z Klosnowa ‘od­chodzą transporty nasion sos­ny — mazurskiej — do .Sta­nów Zjednoczonych, „urodzo­nej” w rejonach południowych na Węgry, a olsztyńskie świer­ki — rosną również w Szwecji i Danii. (PAP)

Zimno osłabia ruch turystyczny
W poniedziałek termometry wskazywały w Zakopanem 

tylko plus 9 stopni, padał deszcz a wysoko w górach gdzie 
notowano tylko 2 stopnie ciepła — deszcz ze śniegiem.W tych warunkach turyści zaczęli pospiesznie zwijać na­mioty i opuszczać campingi.Opustoszały również szlaki turystyczne i schroniska wy­sokogórskie, natomiast zapeł-niły skieW było

się szczelnie zakopiań- kawiarnie.poniedziałek w Sudetach słonecznie, choć chłodno.Na Dolnym Śląsku sezon wcza sowy jest już w pełni i we wszystkich ośrodkach wypo­czynkowych panuje ożywiony ruch. Szczególnym powodze­niem, obok Karpacza i Szklar­skiej Poręby cieszy się Między­górze — urocza miejscowość położona wśród lasów u stóp Śnieżnika. Tutaj przyjechali przede wszystkim amatorzy spokoju, ciszy i pięknych kraj-obrazów.W nocy niedziałek wybrzeżu z niedzieli na po- temperatura na zachodnim spadłado 9 stopni. Wie ją chłodne
Sprzyjające warunki 

dla rozwoju spółdzielczości
Ceodra^na akademia z okazji MOS

Z okazji 43 Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości, który, 
zgodnie z przyjętą tradycją obchodzony jest rokrocznie w 
pierwszą niedzielę lipca, 3 bm. odbyła się centralna akade­
mia w szli Filharmonii Narodowej w Warszawie.

porywiste wiatry polarno- morskie. Większość wczasowi­czów rezygnując z plaży udała się na wycieczki do pobliskich lasów na jagody i poziomki.
W Wielkopolsce słońce przy­

grzewa coraz silniej, a wieją-

Helu.k Niestety również zgod­nie z tradycją miejscowości te nie są w należyty sposób przy­gotowane do przyjęcia tak ogromnej liczby gości.W restauracjach mimo jj niewiele można w nich postać, panuje tłok, nadal jest ich zresztą za mało. Podobnie jest z siecią placówek handlowych.
cy
zimny 
chodni, 
Ośrodki

W Jastarni nadal przykre wra- 
uprzednio nieprzyjemny, żenie robią nieuporządkowa- 

wiatr pólnocno-za- ne tereny. (PAP)
wyraźnie przycichł, 

turysty czno-wypo-
czynkowe w Skorzęcinie, 
Owczych Głowach, Boszkowie, 
Sierakowie, Strzeszynku są 
przepełnione, a na szlakach 
turystycznych spotyka się licz­
ne grupy turystów. Istną „Wie­
żą Babel” stał się międzyna­
rodowy hotel studentów w Po­
znaniu, w którym spotkać 
można studentów — turystów 
prawie ze wszystkich krajów 
europejskich a nawet zamor­
skich. Ostatnio hotel gościł tu­
rystów z USA i z dalekiego 
Pakistanu. Recepcja tego ho­
telu zarejestrowała już ponad 
350 osób.W całym woj. krakowskim utrzymuje się w dalszym cią­gu chłodna i deszczowa po­goda, osłabiająca w dużym

Szczegóły śmierci 
LambrakisaZrozumiałą sensację w Gre­cji wywołało opublikowanie fotokopii listu wysłanego do sądu apelacyjnego przez prze­bywającego w więzieniu b. oficera policji politycznej w Salonikach Kapelonisa który ujawnił ważne szczegóły zwią­zane z zamordowaniem G. Lambrakisa. Ten wybitny dzia łącz lewicy greckiej, członek parlamentu został 22 maja 1963r. po wiecu w Salonikach

stopniu ruch tym regionie.W Krynicy, cjusze, w tych
turystyczny wletnicy i kura- warunkach spę

Święto Niepodległości USA 
zpaiadami i ...rozruchamiJak każdego roku Święto Niepodległości Stanów Zjed­noczonych (w tym roku przy­pada 189 rocznica) upłynęło z jednej strony pod znakiem o- ficjalnych ceremonii i parad, a z drugiej strony pod zna­kiem różnych wybryków i zajść inicjowanych głównie przez młodzież amerykańską.W tym roku zajść tych było znacznie więcej. Aresztowa­nych liczy się na setki osób, a w zajściach brało udział wiele tysięcy młodych Ame­rykanów.Do najgłośniejszych należy zaliczyć rozruchy w miejsco­wości uzdrowiskowej Rockway Beach koło miasta Forsyth w stanie Missouri (175 areszto­wanych, około 3 tys. „demon­strujących”, wszystkie szyby wybite w tej spokojnej miej­scowości a do uśmierzenia „wiwatującej” młodzieży trze­ba było ściągnąć posiłki woj­skowe). W miejscowości Rus- sells Point w stanie Ohio i Arnolds Park w stanie Iova policja zmuszona była użyć gazów łzawiących. W obu miejscowościach aresztowano

Przed kilkoma dniami in­formowaliśmy o śmiertelnych porażeniach prądem elektrycz­nym przy włączaniu pralek, jakie miały miejsce w woj. bydgoskim.Jak wynika z bliższych in­formacji, uzyskanych na ten ■temat w organach bydgoskiej MO i Prokuratury, przyczyną wypadków były wadliwe in­stalacje elektryczne w'domach mieszkalnych i nieostrożność użytkowników pralek. Same pralki były pełnosprawne i spełniały wymogi bezpieczeń­stwa.Te tragiczne wypadki sygna­lizują pilną konieczność sze­rokiego uświadomienia społe­czeństwa, zwłaszcza na wsi, o niezbędnych środkach ostroż­ności przy obsłudze różnego rodzaju urządzeń i maszyn e- lektrycznyćh. (PAP)

11 skich milionową rzeszę pol- spółdzielców reprezen-towali na akadenjii delegaci wszystkich spółdzielczych cen trał związkowych oraz licznidziałacze.Otwierając kanie prezes Spółdzielczej 
czyk powitał

uroczyste spot- Naczelnej Rady
— Tadeusz Jań- przybyłych goś-ci: członka Biura Polityczne-go KC PZPR wicepremiera

Eugeniusza Szyra, sekretarza generalnego CK SD wicemar­szałka Sejmu Jana Karola Wende, sekretarza NK ZSL — 
Józefa Olszyńskiego, ministra handlu wewnętrznego — Mie­
czysława Lesza oraz przewod­niczącego ZG Zw. Zaw Pra­cowników Handlu i Spółdziel-

„Małe żniwa “ 
rozpoczęto w Wielkopolsce

W pow. Koło rozpoczęły się już „małe żniwa”. Pierwsi 
przystąpili do koszenia rzepaku rolnicy Powiercia, Nagór- 
nej oraz Chojny.W najbliższych dniach za­mierzają rozpocząć koszenie rzepaku gospodarstwa chłop­skie irpaństwowe dalszych po­łudniowo-wschodnich rejonów woj. poznańskiego, przede

około 60 osób.Nie ma jeszcze pełnych da­nych o wypadkach drogo­wych, ale przewiduje się, że w tym roku padnie nowy re­kord. Jak do tej pory amery­kańska służba drogowa ma już doniesienia o 349 wypad­kach śmierci, a przypuszcza się, że ■ z chwilą gdy zostaną zebrane wszystkie dane (po­trwa to około czterech dni) liczba ta przekroczy 561 wy­padków (rekord z roku 1963).PAP

Plany interwencji 
anglo - amerykańskiej 
przeciwko Indonezji

Egipski dziennik „Al Ahram” 
opublikował w poniedziałek doku­
ment poświęcony planowi anglo- 
amerykańskiej interwencji woj­
skowej przeciwko Indonezj/,. Cho­
dzi tu, jak precyzuje dziennik, o 
list ambasadora W. Brytanii w 
Djakarcie adresowany* do Foreign 
Office. Wraz z listem „Al Ahram”

Burgiba także 
za nowymi władzami Prezydent Tunezji Burgiba powiedział w wywiadzie udzie lon^m dziennikarzom amery­kańskim i greckim, że — jego zdaniem — nowy reżim algier ski ma solidne podstawy i ma wszystkie szanse utrzymania się. Wyraził on ubolewanie z powodu stanowiska zajętego przez 9 afrykańskich państw Commonwealthu. (PAP)

ogłosił oświadczenie 
spraw zagranicznych 
Subandrio. Jak wyjaśnia 
plan anglo-ąmerykański
stać zrealizowany 
lipca, wkrótce po

na

ministra 
Indonezji 
minister, 
miał zo- 
początku

zakończeniu
konferencji krajów Azji i Afryki 
w Algierze. Dokument ten Su- 
bandrio miał ogłosić podczas kon­
ferencji algierskiej, lecz po jej 
odroczeniu postanowił opubliko­
wać go w Kairze.

Powołując się na inne doku­
menty znajdujące się w jego po­
siadaniu Subandrio stwierdza, że 
atak anglo-amerykański został 
przygotowany z baz znajdujących 
się w Malajzji, a zwłaszcza w Sin­
gapurze i Borneo. Li$t ogłoszony 
w „Al Ahram” jest sprawozda­
niem z rozmów między ambasa­
dorami W. Brytanii i Stanów Zje­
dnoczonych w Djakarcie. (PAP)

wszystkim w powiatach Ko­
nin, Słupca, Turek i Kalisz. Plony, podobnie jak w pozo­stałych województwach, za­powiadają się dobrze. W nie­których rejonach woj. poz­nańskiego plantatorzy liczą, że otrzymają ok. 18 q rzepa­ku z 1 ha.Rzepak i jęczmień ozimy w ostatnich dniach dojrzewają bardzo szybko. Za kilka dni należy spodziewać się rozpo­częcia „małych żniw” na lek­kich glebach w wojewódz­twach łódzkim, opolskim, wro cławskim oraz południowej części woj. bydgoskiego.Na Kielecczyźnie pierwsi przystąpili do sprzętu rzepa­ku rolnicy powiatów Zwoleń, Sandomierz, Przysucha i Ra­dom.Nasilenia prac przy zbiorach zarówno rzepaku jak i jęcz­mienia ozimego, zdaniem do­świadczonych rolników i spe­cjalistów rolnictwa, należy się w tym roku spodziewać nie wcześniej niż między 15 a 25 lipca. Tak więc żniwa w br. opóźnione będą ok. 2 tygodni' w porównaniu z latami, gdy pogoda była mniej kapryśna.Opóźnienie wykorzystuje się na dużo lepsze przygotowanie się dp prac żniwnych tak pod względem zapewnienia odpo­wiednio wyremontowanego sprzętu, jak i organizacji wy korzystania maszyn, przede wszystkim należących do kó­łek rolniczych. (PAP)

czości — Romana Polakiewi­
cza.Następnie zabrał głos wice­premier Eugeniusz Szyr, któ­ry w imieniu KC PZPR i rzą­du PRL przekazał pozdrowie­nia wszystkim polskim spół­dzielcom, działaczom i pra­cownikom spółdzielczości.Wicepremier Szyr przypom-. niał, że w Polsce Ludowej 
spółdzielczość znalazła nader 
sprzyjające warunki. Władza ludowa przywiązuje wielką wagę do rozwoju tego ruchu, udzielając mu wszechstronnej pomocy i opieki.Podstawowym zadaniem wszystkich spółdzielni działa­jących w naszym kraju jest rozwijanie i umacnianie samo rządności. Jest to podstawowy warunek dalszej aktywizacji członków i wyzwalania ich inicjatywy dla pomnożenia do robku spółdzielczego.E. Szyr zapewnił spółdziel­ców, że tak ’ jak dotychczas mogą liczyć na pomoc partii i rządu w ich dalszej pracy.Obszerny referat bilansują­cy dorobek spółdzielczości wskazujący na dalsze jej pla­ny, a także omawiający jej wkład w rozwój międzynaro­dowego ruchu spółdzielczego wygłosił członek Prezydium 
NRS — Witold Kasperski.PAP

dzają najchętniej czas wolny od zabiegów leczniczych w ka­wiarniach, a wieczorami na dansingach i towarzyskich spotkaniach, organizowanych w domach wypoczynkowych i pensjonatach.Na Wybrzeżu Gdańskim zgodnie z wieloletnią tradycją największa frekwencja tury- stów i wczasowiczów notowa­na jest’w popularnych miej­scowościach Półwyspu Hel­skiego —' Jastarni, Juracie i

umyślnie przejechany przez motocykl i zmarł po 5 dniach.List porucznika Kapelonisa ujawnił, że plan zamordowa­nia G. Lambrakisa przygoto­wany został w kancelarii poli­cji w Salonikach w dzień zbrodni. W naradzie uczestni­czył komendant policji w Sa­lonikach, szereg oficerów oraz osoby cywilne, w-tym bez­pośredni zabójca, kierowca motocykla — Spyros Koca- manis.Na podstawie listu por. Ka­pelonisa prokurator prowadzą cy sprawę Lambrakisa posta­nowił wszcząć śledztwo prze­ciwko oficerom, których na­zwiska zostały ujawnione oraz osobom cywilnym, które ten plan inspirowały. (PAP)
Jbaóani Inter uf ant óur

Tani domek 
jednorodzinny 

z ... gipsuZakłady przemysłu gipsowe­go „Dolina Nidy” w Gackach pow; Pińczów produkują ma­sowo nowe elementy gipsowe, które znajdują zastosowanie w budownictwie mieszkaniowym,przemysłowym czym. gospodar­Stosując prefabrykaty gip­sowe brygada fachowców mo­że postawić tani domes jedno­rodzinny w ciągu kilku zaled­wie dni. Jak obliczają fachow­cy, koszt budowy domku z gipsu może być tańszy od bu­dowanego z tradycyjnych ma­teriałów budowlanych , o ok. 20 proc.Zakłady w Gackach wytwa­rzają obecnie m. in. bloki gip­sowe do budowy ścian działo­wych i nośnych, pustaki gip­sowe, płyty podłogowe róż­nych wymiarów i płyty tynko­we. Wyroby zakładów wysy­łane są na eksport m. in. do Finlandii, Danii i Czechosło­wacji. (PAP)

Jeszcze jedna klęska

Huragan w JugosławiiHuragan o niespotykanej si­le przeszedł w niedzielę nad południową Serbią. Zniszczone zostały liczne budynki, wy­rwane z korzeniami drzewa i połamane słupy telegraficzne. Zginęło dwóch mieszkańców miasta Kruszevac, a ponad 70 osób odniosło obrażenia.Miasto Leskovac gdzie szyb­kość wiatru dochodziła do 100 Km/godz., pozbawione zostało światła. W okolicach tych miast całkowitemu zniszczeniu uległy zasiewy. (PAP)
Śmiertelna ofiara 
śniegu w latrach

Krakowski taternik, Zbigniew 
Rychlik, schodząc kotłem „czar- 
nostawiańskim” w stronę Mor­
skiego Oka, pośliznął się na śnie­
gu, z ogromną szybkością zsunął 
się przez 200-metrowe pole lodowe 
i rozbił się o skały, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Jak już wielokrotnie ostrzegał 
GOPR, w Tatrach jest jeszcze 
bardzo dużo śniegu. Płaty, które 
tworzy, są twarde i śliskie. Czło­
wiek, który na nie upadnie, mo­
mentalnie sunie po nich w dół z 
coraz większą szybkością. Taki 
ślizg przeważnie kończy się tra­
gicznie.

Podobnie było i tym razem. Po­
winno to być jeszcze jedną prze­
strogą dla turystów, którzy tąk 
chętnie podchodzą w górach do 
napotkanych płatów śnieżnych — 
traktując je w lebie, jako atrak­
cję. (PAP)

Doniesienia prasowe dostarczają 
codziennie przykładów amery­
kańskiej ingerencji w Wietna­
mie. Na zdjęciu: amerykański 
desant helikopterów do walki 
przeciwko południowpwietnam- 

skim partyzantom.
CAF — Photofax

Gwizdy dla Erharda

Zapowiedź zaciekłej 
walki wyborczejZaciekłą walkę wyborczą za powiedział w Hamburgu kan­clerz Erhard. Przemawiał w niedzielę na wiecu organi­zacji młodzieżowej „Nord- deutsche Jungę Union”. Za' powiedział on, że CDU uczyni wszystko, aby przed wybora­mi wykazać, że jednak jej Pr0 gram stanowi alternatywę wo­bec programu SPD. Jedność z opozycją — powiedział Erhard — istnieje tylko w kwestii zjednoczenia Niemiec i w spra wie Berlina.Erhard powtórzył bezpod­stawną tezę, iż Niemcy zachód nie są jedynym reprezentan­tem narodu niemieckiego.Oburzenie i gwizdy wywo- lały uwagi Erharda pod adre­sem studentów. Zarzucił on ii*1 „nieuzasadniony sceptycy?-1*1 wobec państwa. (PAP)

Dzisiejszy serwis -Informacwn* 
opracował Janusz Marcissew*^’



ZGORZELEC
15 iai układu między Polską a

61ipca 1950 roku w Zgo­rzelcu nad Nysą Łużyc­ką podpisano układ, któ ry oznaczał przełom w do­tychczasowych stosunkach polsko-niemieckich. Przypom- nijmy oficjalne brzmienie na­zwy tego dokumentu. Był to — ,Układ między Rzecząpospolitą a Niemiecką Republiką Demo kratyczną o wytyczeniu usta­lonej i istniejącej polsko-nie­mieckiej granicy państwowej”. Ta nieco skomplikowana na­zwa układu oddaje jednak w precyzyjny sposób zarówno jego treść jak i historyczną ge nezę.We wstępie do Układu Zgo­rzeleckiego obie strony przy­pomniały, że podpisują go — .pragnąc ustabilizować i umoc nić wzajemne stosunki w opar ciu o porozumienie poczdam­skie, ustalające granice na Odrze i Nysie Łużyckiej”. Tak więc układ zawarty 6. 7. 1950 w Zgorzelcu był konsekwen­cją Poczdamu, w którym zwy­cięskie mocarstwa wielkiej an tyhitlerowskiej koalicji podję­ły historyczną decyzję o gra­nicy na Odrze i Nysie. W Układzie Zgorzeleckim nie cho dziło więc o „ustalenie”, ale o „wytyczenie” istniejącej gra-nicy.Nie można wać Układu jednak trakto- Zgorzeleckiegowyłącznie jako porozumienia o charakterze technicznym. Po

lityczna waga tego dokumentu wynika przede wszystkim z faktu, że realizację praktyczną decyzji poczdamskich podjęło nowe państwo niemieckie — Niemiecka Republika Demo­kratyczna wspólnie ze swoim sąsiadem. Oznaczało to, że przodujące, demokratyczne si­ły narodu niemieckiego, któ­rych wyrazicielem stała się Niemiecka Republika Demo­kratyczna, zdały sobie sprawę, że tak jak u podstaw nowego demokratycznego ładu w Niemczech leżało zniszczenie faszyzmu niemieckiego przez wielką koalicję antyhitlerow­ską, tak fundamentalnym wa­runkiem dalszego rozwoju wszystkich sił demokratycz­nych w Niemczech jest pełne wykorzystanie tego zwycię­stwa nad faszyzmem. Mówił premier Cyrankiewicz w prze­mówieniu na zakończenie roz­mów pomiędzy przedstawicie­lami ŃRD i Polski, które po­przedziły podpisanie Układu Zgorzeleckiego.
„Pełne wykorzystanie zwycię­

stwa nad faszyzmem, to znaczyło: 
zdecydowanie i konsekwentnie 
walczyć o wykarczowanie pozosta­
łości hitlerowskiego faszyzmu, za­
równo jego nodstaw materialnych 
jak i jego trojących resztek w 
ludzkiej świadomości. Pełne wy­
korzystanie zwycięstwa nad fa­
szyzmem oznaczało zdecydowaną 
konsekwentną walkę z szowini­
zmem i rewizjonistycznymi zapę­
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Młody francuski chemik, Pierze Murdel, podpisał w Pa­
ryżu umowę o pracę w nieznanym sobie bliżej laborato­
rium na Saharze. Po przybyciu na miejsce, przekonuje 
się, że laboratorium jest strzeżone przez uzbrojonych żoł­
nierzy. Mężczyzna, który go tam przyjmuje, nie wyzna­
cza mu żadnej pracy. W chemiku rodzą się wątpliwości. 
Uderza go dziwny pajzaż otaczający bazę. Za barakami 
rosną niezwykłego koloru palmy o szkarłatnych, zupełnie 
purpurowych liściach.

— Poczta przybywa co tydzień, a ja tu jestem trzy mie­
siące. Jeśli myśli pan, że moqę odpowiedzieć na wszystkie 
pytania, to sie pan qłeboko myli. Już nawet nie zadaie so­
bie pytań. Bo i po co? — Odwrócił sie do mnie. Zresztą 
moqę panu dać jedną rade: proszę oszczędzać nerwy! Nie 
myśleć o niczym, co wykracza poza zakres pana obowiąz­
ków. Jest pan laborantem — i koniec. Teraz trzeba konie­
cznie studiować spektrofotometrie i nauczyć sie przepro­
wadzać analizy chemiczne środkami optyki fizycznej.

— Tak, ale jestem przecież chemikiem! Rozumie pan, 
chemikiem!

Wzruszył ramionami i znów odwrócił sie do okna. Naqle, 
ni z teqo, ni z oweqo spytał:

— A czy zwrócił pan uwaqe. że -wszystkie przyrządy 
optyczne tutaj pochodzą z firmy Karla Zeissa...

— Tak.
— Zeiss — świetna niemiecka firma. Pamięta pan jak na

dami dostawców niemieckiego mię 
sa armatniego na użytek amery­
kańskiego imperializmu.”.Słowa te nddal mają walor pełnej aktualności. Historycz­ną zasługą Niemieckiej Repu­bliki Demokratycznej jest fakt, że na tej części obszaru Niemiec nie zmarnowano zwy cięstwa nad hitleryzmem. Jednym z elementów tego hi- storycznego dorobku NRD jest ułożenie stosunków z narodem polskim na nowych podsta­wach.Trzeba pamiętać, że kierow­nicze siły niemieckiej klasy robotniczej, które stanęły na czele nowego państwa, po- dejmując decyzje uroczystego potwierdzenia ostatecznego charakteru granicy na Odrze i Nysie nie poszły drogą ła­twą. Podejmowały one trudną i często niepopularną pracę wykorzenienia nacjonalistycz­nych przesądów i mitów.Obecnie z perspektywy 15 lat można z całym przekona­niem twierdzić, że przełomowe znaczenie Układu Zgorzelec­kiego jest faktem, który utrwa lił się w świadomości naszych narodów. Nowa granica pol­sko-niemiecka stała się jed­nym z podstawowych elemen­tów pokoju w Europie. Po raz pierwszy w historii granica polsko-niemiecka nie dzieli, ale łączy sąsiedzkie państwa. Wspólne interesy walki o po­kojowy rozwój Europy i bu- downictwo socjalistyczne łą­czą NRD i Polską Rzeczpospo litą Ludową. Łączy nas wspól­na walka przeciwko siłom nie­mieckiego militaryzmu i od­wetu, które znalazły, pod opie­ką imperializmu amerykań­skiego, dogodne pole działa­nia na zachodzie Niemiec w Niemieckiej Republice Fede­ralnej.Łączy nas przede wszystkim wielka idea pokoju i socjali­zmu. Dziś w 15 lat od podpi­sania Układu Zgorzeleckiego po obu stronach Odry i Nysy toczy się pokojowe życie, a złe duchy odwetu- i rewizjo- nizmu po zachodniej stronie Łaby tracą coraz bardziej na znaczeniu, a coraz szersze ko­ła społeczeństwa Niemiec za­chodnich rozumieją ostateczny i nieodwracalny charakter gra nicy, którą przypieczętował Układ w Zgorzelcu głoszący:

„...że ustalona i istniejąca gra­
nica biegnąca od Morza Bałtyc­
kiego wzdłuż linii na zachód od 
miejscowości Świnoujście i dalej 
wzdłuż Odry do miejsca, gdzie 
wpada Nysa Łużycka, oraz wzdłuż 
Nysy Łużyckiej do granicy cze­
chosłowackiej, stanowi granicę 
państwową między Polską a Niem 
eami”.

ROMAN NUROWSKI

Stworzenie stałej więzi między zakładami pro­dukcyjnymi tych sa­mych branż, ale należącymi do różnych pionów gospodar­ki uspołecznionej nazywamy koordynacją branżową.W ostatnich latach wysunę­ła się ona — obok koordyna­cji terenowej — na czoło za­gadnień organizacyjnych prze mysłu. Wykiełkowała w wy­niku dwóch uchwał Rady Mi­nistrów z ‘roku 1960. Jedna z nich dotyczy współpracy i koordynacji branżowej, dru­ga — przedsiębiorstw prowa­dzących. Jak zagrały one w praktyce i o jakich efektachmożemy mówić po pięciu tach? la-
Rozproszone 
gospodarstwoPosłużmy się przykładem naszego przemysłu* meblarskie go, branży szczególnie bogatej w zakłady produkcyjne roz­proszone po różnych pionach organizacyjnych.

Reprezentują ją ogółem 474 
przedsiębiorstwa (ponad 1000 za­
kładów), z czego 57 przemysłu 
kluczowego, 113 terenowego, 290 
spółdzielczości pracy i 14 innych. 
Kierowanie takim gospodarstwem 
jako całością branżową jest pra­
ktycznie ogromnie trudne. Po­
tencjał produkcyjny i zatrudnie­
nie w przemyśle meblarskim są 
ogromnie zróżnicowane. Aż 90 pro 
cent tych zakładów zatrudnia po­
niżej stu robotników, przy czym 
warsztaty o zatrudnieniu do 20 
robotników stanowią tu prawie- po 
łowę. Dodatkowa trudność to 
fakt, że branżowe jednostki nad­
rzędne nad przedsiębiorstwami 
produkującymi meble ma tylko 
przemysł kluczowy, w pozosta­
łych zaś pionach istnieją — i to 
w najlepszym przypadku, bo nie 
wszędzie — wydziały produkcji 
drzewnej w wojewódzkich zjed­
noczeniach przedsiębiorstw PPT, 
względnie w wojewódzkich związ­
kach spółdzielczości pracy.Takie rozproszenie organi­zacyjne, brak wyspecjalizowa­nych jednostek nadrzędnych, a więc pomocy i nadzoru z ich strony oraz brak jakichkol­wiek porozumień w skali ca­łej branży meblarskiej dopro­wadzały w przeszłości dp róż­nych ujemnych skutków.Znamiennych danych do­starczyła analiza kosztów i cen identycznych wyrobów produkowanych w 80 zakła­dach przemysłu kluczowego, terenowego i spółdzielczości. Koszt własny okazał się wyż­szy w przemyśle drobnym o20 do 35 procent myślę kluczowym nie poziom cen o cent. Przyczynyto m.in. produkcji nowym, zakładów

brak
niż w prze- i analogicz- 17 do 23 pro tych różnic specjalizacjiw przemyśle tere- słabe wyposażenie w maszyny i urzą-

koordynacja kosztuje na^snśej I

Więzy przemysłowego 
pokrewieństwadzenia, przestarzała technolo­gia itp.Uderzające nieprawidłowoś­ci — wskutek braku koordy­nacji branżowej — notuje się w inwestycjach. Nie należało do rzadkości projektowanie dwóch nowych zakładów me­blarskich w jednej miejsco­wości przy równoczesnych pracach nad mechanizacją wy twąrzania — podjętymi przez

rów mebli, które przysparza­ły handlowi niechodliwych bubli.

zakłady kluczowe którepozwalały na wielokrotny wzrost produkcji meblu
Głowa rodzinyPorozufnienie o współpracy koordynacji branżowej, za-warte w wszystkieprodukujące1960 roku objęło przedsiębiorstwameble. Głowątej rodziny, czyli jednostką wiodącą zostało Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego. Ma ono obowiązek przygotowy­wania perspektywicznych i wieloletnich planów rozwoju całej branży, opracowywania programów rekonstrukcji, o- piniowania przedsięwzięć in­westycyjnych, prowadzenia bi lansów podaży i popytu, usta­lania potrzeb materiałowych, udzielania pomocy technicz­no-organizacyjnej itp. Zjed­noczenie jest organem wyko­nawczym tzw. Komisji Ogól- nobranżowej, która stanowi najwyższą jednostkę porozu­mienia branżowego, składają­cą się z przedstawicieli wszy­stkich pionów produkcyjnych.Wstępne prace Zjednocze­nia skoncentrowały się na o- cenie nlanów inwestycyjnych pod kątem koncentracji przed­sięwzięć i ustalenia specjali­zacji zakładów zgodnie z wy­maganiami rynku. Przepro­wadzona korekta limitów in­westycyjnych branży w bie­żącej pięciolatce dała ponad 70 min zł oszczędności oraz u- jawniła rezerwy umożliwiają­ce zwiększenie zdolności wy­twórczych o prawie 100 min zł. Prawie 9 000 fachowców z drobnej wytwórczości Zjed­noczenie skierowało do 17 wzorcowych przedsiębiorstw przemysłu kluczowego w celu zapoznania się z nowoczesny­mi metodami produkcji, od­dało do dyspozycji przemysłu terenowego wiele nowych ma szyn wartości 5,5 min zł oraz używanych urządzeń wartości 11 min zł, udzielało pomocy przy wnrowadzaniu nowej technologii. Weryfikacja pro­dukcji meblarskiej przepro­wadzona przez Rade Wzorni­ctwa wycofała około 600 wzo-

uniwersytecie wykłócaliśmy sie o 
dzenia praktycznych doświadczeń 
skopach?

Poisson, jak i ja, skończył studia

możliwości przeorowa-
na

na
że rok wcześniej. Specjalizował sie w 

Nie znałem qo do czasu spotkania

zeissowskich mikro­

Sorbonie, tyle tylko, 
chemii fizycznej.

tutaj. Przedstawiono
rn' qo frzecieqo dnia po moim przyjeździe.—-------------------------------- 8 ------------------------------------- -

Pochodził z Ruen. Nie pytał o Paryż. Z początku zacho­
wywał się wobec mnie oschle z przesadna uprzeimościa. 
W przerwach między praca dyskutowaliśmy o nauce w 
opole.

— Więc wie pan iuż, iak jest zbudowany ten przyrząd? 
Proszę więc zapoznać mnie po kolei z metodyka analizy 
spekłralnei.

Zamknąłem instrukcję i jak kiedyś na eqzaminie przed 
Profesorem, zacząłem:

•— Naipierw trzeba włączyć lampę wodorowa : z pomo­
cy kondesorowei soczewki odbicie z kwarcoweoo lusterka 
^kierować do otworu weiścioweqo soektoar^fu. Potem za­
kryć diafraqme, między otworem i kondensorem umieścić 
Probówkę z badanym płynem, wsławić kasetę do kamero 
'■■riekłoqrafu, odsłonić ia. otworzyć diafraomę i dokonać 
^kspozycii. Potem należy diafraomę zamknąć, odłączyć 

wodorowa, wstawić na iei mieisce łuk z żelaznymi 
elektrodami, przesunąć taśmę w kasecie o Sedna podziałke 
1 wyeksponować światło łuku żelazneao. Polem wywołać 
k.iszę. wysuszyć ia i dokonać fotometrii.

■ Dlaczeqo koniecznie eksponować łuk żelazny? — spy- 
rozoarłszy sie w krześle, zamykaiac powieki.

. Po to, żeby zestawić dla wszystkich części widma li­
nie żelaza, których częstotliwość iest znana.

Komu iest znana? — panu chyba — tak!
- Mnie? Jeszcze nie. Dane sa fu, w tym kałaloqu.

Słusznie — powiedział Maurice. — Nauczy się pan 
odczytywać widmo łuku żelaznego z pamięci. To nie takie 
^dne. Trzeba zno^miefać inkieś dwieście liczb, pow»da'a, 
-e Graber nie lubi, kiedy się podczas pracy zaqlada do 
Podręczników.

(cdn)

Ośrodki meblarstwaZakłady meblarskie najgęś­ciej występują w woj. poz­nańskim, wrocławskim, byd­goskim, łódzkim, koszalińskim i opolskim. Fakt znamienny, że w 22 takich skupiskach koncentruje się ponad połowa ogólnokrajowej produkcji me­bli oraz ponad V3 wszystkich zakładów meblarskich. Spo­strzeżenia te zrodziły koncep­cję zorganizowania ośrodków meblarskich. Przemawiały za nią choćby takie fakty, że w jednym województwie istnia­ły zakłady wytwarzające iden tyczne bądź podobne asorty­menty, często nawet o sobie nic nie wiedząc. Tu potrzeba koordynacji terenowo-bran- żowej stała się nieodzowna. Wyrazem jej są właśnie ośrod ki meblarskie skupiające wszy stkie zakłady w danej miejsco wości pod kierunkiem naj­większego z nich, tzw. przed­siębiorstwa patronackiego.Takich ośrodków meblar­skich do końca ub. roku po­wstało w kraju 12. Skupiają one 62 przedsiębiorstwa, w tym 11 kluczowych, 15 tereno­wych i 36 spółdzielczości pra­cy. Łącznie dają blisko 1'4 ca­łej produkcji mebli. Najwięk­sze z nich to ośrodek słupski, głuchołaski i krakowski.Efekty? Przede wszystkimniewspółmiernie wzrost produkcji środkach. Jeżeli wzrost produkcji
wyższyw O— przeciętny w branżymeblarskiej w kraju wynosi 10 procent rocznie, to w O- środkach kształtuje się w gra­nicach 20—25. procent, a wniektórych sięga nawet procent.Koordynacja branżowa 100

wmeblarstwie to przykład bar­dzo pouczający, namacalny dowód, jak z rozgardiaszu pro dukcyjnego można wyjść na czyste wody i zbierać korzyst­ny wiatr w żagle. Bez zwięk-szonych nakładów tylkodrogą współpracy i wzajem­nych porozumień. Koordyna­cja jest inwestycją najtańszą i najszybciej procentującą. Wymagało jej nie tylko me­blarstwo. Wymaga jej wiele dziedzin naszego przemysłu, toteż szukanie więzów pokre­wieństwa w poszczególnych branżach i kompleksowe spoj­rzenie na każde z tych „obejśćgospodarskich’ kazem chwili.
WIESŁAWA

staje się na-
LASKOWSKA

Gdzieś, w Zalesiu Wielkim

Niełatwo trafić do Zalesia Wielkie­go. Zagubiona wśród pól upraw­nych, gdzieś pomiędzy Kobylinem a Pogorzelą, na skraju południowym po­wiatu krotoszyńskiego, wieś żyje sobie cicho, spokojnie i pracowicie. Turysta tu nie zaglądnie. Ba, nawet w historii lite­ratury polskiej nie podaje się, że żył tu największy barokowy poeta — Samuel ze Skrzypny Twardowski (1600—1661). Po autorze „Satyra na Rzeczpospolitą”, poe­matów: „Władysław IV” i „Wojna domo­wa”, oprócz dziś już nudnych dzieł, nic nie pozostało.Majątek przed I wojną światową prze­szedł w ręce komisji kolonizacyjnej, spro wadzeni Niemcy, pobudowali sobie ob­szerne i niehigieniczne zagrody. Było tu zaledwie kilku Polaków. Część koloni­stów wyjechała po I wojnie, reszta opu­ściła wieś w 1945 roku. Obecnie tylko 3 rolników można uważać za zasiedziałych, reszta — to przybysze z różnych stron kraju. Okres międzywojenny nie był ła­skawy dla zalesian. Subwencjonowani przez Rzeszę Niemcy, imponowali dobrą gospodarką, Polacy starali się im dorów­nać. W okresie powojennym trochę było uprzedzeń pomiędzy przesiedleńcami zza Buga, a osiedleńcami z południowej Pol­ski i Wielkopolanami. Ale ta obcość kil­ku grup była zarazem powodem coraz większego wzajemnego zainteresowania. Przybyli z dalszych stron początkowo nie mogli sobie dać rady z gospodarowaniem, ale po nabraniu doświadczenia, już dziś niektórzy wyprzedzają Wielkopolan. I ja­koś wszyscy „skumali” się między sobą. Żołnierze, którzy przeszli szlak bojowy aż po Berlin, pożenili się z Wielkopolan- kami, wrośli w ziemię i wieś, pokochali ja i już odróżnić trudno jednych od dru­gich. Wyrazem tej integracji społecznej

wspólnymi siłami jest dobudowanie do szkoły dwóch sal i pomieszczenia na klu- bo-kawiarnię. Umocnili nawierzchnię dróg na długości około 5 km. Spośród 90 rolników, 75 należy do Kółka Rolni­czego. Gospodarze zadbali o przygoto­wanie swoich synów do zawodu rolnika. Płacili za ich dowożenie samochodami na lekcje do Kobylina. Zorganizowali wła­sną Szkołę Przysposąbienia Rolniczego. Ale nie tylko szkolenie łączy mło­dych zalesian. Wszyscy należą do ZMW, Koło Gospodyń Wiejskich duże ma za­sługi, szczególnie w podnoszeniu hodowli drobiu.8 traktorów, w tym 2 Kółka Rolnicze­go, 4 samochody osobowe, w 4 domach — założono hydrofory i centralne ogrze- ,wanie. Mieszkania mało co różnią się od miejskich, strój także. Wyjdźmy jeszcze przed zagrody: ciągną się przy drodze sady, pola z warzywami, burakami na­siennymi, cebulą, marchwią, trawą na­sienną. Żytko i owies coraz mniej zaj­mują areału. To z kolei rzutuje na stan inwentarza. Na sto ha — przypada tu powyżej 70 sztuk bydła, 150 sztuk trzody chlewnej, drobiu nie zliczyć.W tym stanie wydawałoby się, że no­woczesność ta w pełni się zadomowiła i robi postępy, że nie ma miejsca na tradycję. Tymczasem w Zalesiu Wielkim można zauważyć serdeczny stosunek do dawnych zwyczajów i obyczajów, nie tych złych — z serii zabobonu, ale mi­łych, wesołych, jak najbardziej odpo­wiadających naszemu polskiemu uspo­sobieniu.Nie tak dawno chłopcy udawali się w swaty powózką; jeden z nich spełniał funkcję woźnicy, musiał wykazywać lo- kajską usłużność wobec kolegów-pasaże-

rów. Nie powstydzili się pojechać na­wet do Krotoszyna. Jedzenie dobre, pan­na ładna — kandydat na‘„żeniaczkę” i swaci bawili się.Wesele nie może się odbyć bez „cy­ganki”, „dziada” i „baby”. Przyjeżdżają — a jakże! — powózką, a ostatnio sa­mochodem. Muzykanci witają na progu. Piosenki, po „jednemu” na zdrowie mło­dej pary i odjazd!Albo „tur” w okresie gwiazdkowym. Zapomniano o tym zwyczaju w całej Wielkopolsce, a tu zachował się do nie­dawna. Smolarze jeszcze teraz co roku w drugi dzień Zielonych Świątek cho­dzą po wsi: na przodzie strzelcy, za nimi baran (nrzebraniec) na postronku, smolarz smolący przechodniom nogi, przed domami stroi fiele, a dziad i baba zbierają datki. Wesołości co nie miara.Bo w Zalesiu Wie-kim cenią sobie te dawne zwyczaje, bo lubią sie śmiać i ra­dować z dnia dzisiejszego. I chyba dla­tego praca na roli nie jest im za ciężka. A swoją drogą dużo uznania dla mło­dych zalesian.I dla nauczycieli Wąsowiczów. Kie­rownik szkoły — historyk z zamiłowa­nia wglądnął głęboko w dzieje wsi, je­go żona, Stanisława, prowadząca klubo­kawiarnię, budzi zamiłowania folklory­styczne. To zaleskie Ministerstwo O- światy i Kultury. Władzę nączelną coś w rodzaju premiera, spełnia nowo obra­ny sołtys — BoTesław Sławiński, który w swoim expose zapowiedział, że ma­lowanym sołtysem nie będzie, że co ko-lektywnie się we si być wykonane, łubiana.Przyjemny jest ko trudno z niego
wsi postanowi, to mu- Ręka to twarda — alepobyt w Zalesiu. Tyl- wyjechać. Zatrzymujączłowieka, obiecują odwiezienie brycz­ką, samochodem, motocyklem, ba — traktorem, jak kto woli. I tak można u nich pozostać na całe życie.
JÓZEF PIEPRZYK



Wieś czelna na svo?e cFiy (2)

Opracowanie perspektywi­cznego programu rekon strukcji wsi (o pilnej te go potrzebie pisaliśmy w nie­dzielnym wydaniu „Głosu”) est w naszych warunkach przedsięwzięciem prawdziwie pionierskim. Od inicjatorów i wykonawców wymaga olbrzy­miego nakładu pracy i zdol­ności myślenia kategoriami przyszłości. Musi to być my­ślenie, tkwiące korzeniami w realiach naszego życia, wolne od utopijnego fantazjowania.Wstępnym krokiem racjo­nalnego pokierowania zabu­dową wsi było wytypowanie t.zw. „wsi rozwojowych”. Pro gram rozwojowy każdego o- siedla musi być ściśle związa­ny z całym obszarem, w któ­rego granicach zamyka się bi­lans podstawowych potrzeb ludności, w zakresie urządzeń komunalnych, usługowych i kulturalnych. W,oparciu o tę zasadę wypracowany został model rozwiązywania zagad­nień przestrzennych wsi w trzech hierarchicznych pozio­mach.„Poziom 1” stanowi wieś za­mieszkała przez 1 500 do 3 000 ludzi i gospodarującą na 2 do 
4 tysięcy hektarach użytków rolnych. Będzie to tzw. „wieś podstawowa”, w której zgru­powane zostaną urządzenia dla obsługi ludności i rolnic­twa, potrzebne niejako na co dzień (poczta, szkoła, przed­szkole, świetlica, zlewnia mle­ka, punkt skupu, warsztat u- ’lugowy, pawilon handlowy, vnkt pielęgniarski, agrono- ówka, świetlica lub dom :ultury). Promień oddziały- vania tych urządzeń nie po­winien przekraczać pół godzi­ny drogi pieszo.Jednak w warunkach obec­nego rozproszenia należy się liczyć z sytuacją, kiedy po­szczególne wsie znajdą się w większej odległości. Z tego względu w „poziomie 1” wy­odrębniono „stopień 1.0”. Do­tyczy to przysiółków i wsi o wielkości kilkuset mieszkań­ców (co najmniej 300), znaj­dujących się w odległości po­wyżej 3 km. Dla takich miej­scowości określony został mi­nimalny program usługowy, wydzielony z poziomu 1.Ośrodek o zaludnieniu od 8 do 15 000 mieszkańców okre-

W księgarniach znajdują się 
jeszcze tomiki Współczesnej Bi­
blioteki Naukowej „Omega” — 
PWN, wydane w roku 1961:

Książka francuskiego biologa i 
biochemika J. Carlosa pt. „Zapło­
dnienie” — str. 115, ilustr. brosz., 
cena subs. 10,— zł. Autor w spo­
sób ciekawy i przystępny oma­
wia tajemniczy akt powoływania 
z niebytu nowego istnienia. Się­
gając do przykładów ze świata ro­
ślinnego i zwierzęcego, ukazuje 
przebieg i rodzaje zapłodnienia.

Dawid Finkelsztejn w książce 
pt. „Gazy szlachetne” str. 150 , 
ilustr., brosz., cena subs. 10,— zł 
— omawia tzw. gazy szlachetne — 
tworzące zerową grupę pierwia­
stków w układzie okresowym Men 
delejewa. Są to: hel, neon, ar­
gon, krypton, ksenon i radon. D. 
Finkelsztejn kreśli historię ich od 
krycia, jedną z najciekawszych w 
dziejach nauki. 
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Festiwal chóralny

Wielki kpncerł finałowyWielki koncert finałowy z 
okazji zakończenia Fe­
stiwalu o Laur 20-lecia 

zapełnił aule uniwersytecka do ' 
osłatnieoo mieisca. Na estradzie 
stanęły chóry zbiorowe w liczbie 
kilkuset śpiewaków, przybyłych 
z yrszysłkich prawie większych 
miast kraju. Widok niecodzien­
ny. Zespołami męskimi dyrygo- 
wali chórmislrzowie: J. Kołacz­
kowski (Warszawa) i W. Doro- 
żała (Poznań), mieszanymi — L. 
Snarski (Gdańsk) i M. Weipt 
(Poznań).

Powyższy program a capella 
poświecono wyłącznie polskim 
kompozytorom współczesnym. 
Szczególnie duże wrażenie wy­
warł sugestywny „Alarm" Ko­
łaczkowskiego. Także bardzo 
podobał sie pastelowy, wyrafi­
nowany w barwach dźwiękowych 
„Pejzaż" E. Maćkowiaka. Po­
trzebne urozmaicenie tej części 
pronramu stanowił wvsłeo pia­
nistki — laureatki E. Głabówny,

która w repertuarze nowszym 
przedstawiła swój talent w 
świetle zapewne korzystniejszym 
niż jako chopinistka. Druga po­
łowę imprezy wypełniły znowu 
popisy połączonych chórów, ale 
już z efektownym towarzysze­
niem orkiestry. Pod zdyscyplino­
wana batuta E. Kowalskiego wy­
słuchaliśmy naipierw kantaty 
„Wieczne lato” J. Świdra (na 
chór męski). Impresjonistyczna 
muzyka subtelnie ilustruje po­
etyckie słowo K. Ildefonsa Gał­
czyńskiego. Przeważają nastroje 
liryczne. Interesującą partie solo­
wa odśpiewała A. Imalska, dys- 
ponuiaca altem nośnym, ciepłym 
i treściwym.

Z kolei zabrzmiał dość dawno 
nie słyszany u nas Psalm 136 
„Jeruzalem — Ojczyzna” F. No­

ślony został jako „poziom 2”. Zasięg jego oddziaływania mie ści się w granicach 7 do 10 km. W ośrodku tym znajdo­wać się mają obiekty prze­mysłu usługowego oraz niektó re urządzenia socjalno-kultu- ralne, handlu, gastronomii, ad ministracji publicznej (maga­zyny zbiornicy terenowej, pralnia samoobsługowa, dom kultury, stacja ochrony roślin, przychodnia weterynaryjna, piekarnia, dom towarowy, go­spoda z hotelikiem, kawiarnia, przychodnia lekarska, szkoła stopnia licealnego).„Poziom 3” odpowiadać bę­dzie istniejącemu układowi sieci stolic powiatów. W ośrod kach tego poziomu skupią się niektóre urządzenia wyższego rzędu, obsługujące ludność po wiatu (60 do 80 000 mieszkań­ców, w promieniu 20 do 25 km). Odpowiada to przeważa­jącej obecnie wielkości po­wiatu, z dodatkiem na per­spektywę 20-procentowego wzrostu dzisiejszego zaludnie­nia.Model ten stanowi uogól­nienie powtarzających się, ty­powych zjawisk. Jego zasto­sowanie wymaga każdorazo­wo odpowiedniej adaptacji do konkretnych warunków miej­scowych, które w ostatecz­nym rachunku decydować bę­dą o kształcie rozwiązań koń­cowych.W oparciu o te ogólne za­łożenia teoretyczne, woje­wódzkie i powiatowe pracow­nie architektoniczno-urbani­styczne opracowują konkret­ne, właściwe dla danego tere­nu plany perspektywiczne za­gospodarowania przestrzenne­go.Pierwszym krokiem naszej wojewódzkiej pracowni było zbadanie i ustalenie powiązań między wszystkimi jednostka­mi osadniczymi w skali po­wiatów, jako podstawy do o- pracowań szczegółowych. Spo­śród 3 680 wsi sołeckich nasze­go województwa, wytypowano ok. 2 000 wsi rozwojowych. Dla nich to właśnie trzeba spo rządzić plany zagospodarowa­nia przestrzennego, w oparciu o przedstawione powyżej za­sady. Plany takie posiada już 620 jednostek, a do kcńca ro­ku wykończy się dalszych 200.
„Babiogórski Park Narodowy”. 

Popularno-naukowa praca zbioro­
wa pod red. W. Szafera, 1963 (str. 
316, ilustr., tab., bibliogr., płóc. 
obw., 60,— zł (PWN).

Autorzy omawiają m. in. histo­
rię utworzenia Parku, klimat, geo­
logię i gleby Babiej Góry, świat 
roślinny i zwierzęcy, historię o- 
sadnictwa w regionie babiogór- 
sko-pilszczańskim, gospodarkę le­
śną, rolną i pasterską, budowmic- 
two ludowe i sztukę regionu ba­
biogórskiego, turystykę oraz stan 
organizacyjny Babiogórskiego Par 
ku Narodowego. Książka zatwier­
dzona do bibliotek, liceów ogólno­
kształcących, techników, zakładów 
kształcenia nauczycieli oraz dzia­
łów nauczycielskich, bibliotek 
szkół podstawowych, (cz)

Nadto ukazały się: Tadeusz 
Chróścielewski „Szkoła dwóch 
dziewcząt”, c. 22 zł, J. Gordon 
Cook „W promieniach słońca”, 
c. 12 zł, Halina Snopkiewicz „Pię­
kny statek”, c. 15 zł, Jan Wimer 
„Wojsko polskie w drugiej poło­
wie XVII wieku”, c. 60 zł, Monika 
Warneńska „Chłopcy z miasta Ło­
dzi”, c. 18 zł, Helena Chylińska 
„Władysław Spasowski działalność 
i poglądy”, c. 22 zł.

Równolegle z opracowywa­niem perspektywicznych pla­nów rozwojowych, powiatowe zespoły urbanistyczne wyzna­czają tereny pod zabudowę.Jednakże ustawa , o wyzna­czaniu terenów budowlanych na wsi okazała się we wdra­żaniu szczególnie trudna. Sta­nowiąc przepis całkowicie no­watorski, napotyka w niektó­rych środowiskach na opory, zwłaszcza gdy chodzi o pew­ne ustępstwa interesu osobi­stego na rzecz ogółu. Duże trudności występują w przy­padkach konieczności postę­powania przymusowego na rzecz nabywcy, działki budów lanej, przy braku zgody ze strony właściciela. Potencjal­ny nabywca, w obawie przed konfliktami sąsiedzkimi, czę­sto nie doprowadza sprawy do końca, albo wstrzymuje się z budową.Zdarzają się również błędy przy wyznaczaniu terenów budowlanych. Młoda, nieraz niedoświadczona kadra, pra­cująca od niedawna w dzie­dzinie nie mającej dotychczas precedensu, nie potrafi jesz­cze uniknąć czasem pomyłek, będących przyczyną konflik­tów z miejscową ludnością, której ustawa zabezpieczyła współudział w przygotowaw­czej fazie prac planistycznych. Trzeba stwierdzić, że miesz­kańcy wielu wsi wielkopol­skich z prawa tego korzystają w sposób rozumny. Tak np. rzeczowy i spokojny przebieg miało niedawne spotkanie zespołu planistycznego z mie­szkańcami wsi Mieszków i Ja­raczewo w pow. jarocińskim, gdzie w drodze kompromisów udało się znaleźć rozwiązania, zadowalające obydwie strony.Do poważnych trudności za­liczyć należy nienadążanie służby geodezyjnej ze spo­rządzaniem planów podziału terenów budowlanych, bez czego nie można przystąpić do realizacji budowy. Stosunko­wo nieliczna i obciążona wie­lorakimi zadaniami służba geodezyjna, pozostaje daleko w tyle za tempem prac ze­społów planowania przestrzeń nego. Tego rodzaju nowe zja­wisko w życiu społeczno-eko­nomicznym wsi wymaga cią­głego obserwowania, elastycz­nego korygowania niektórych przebisów, rozwijania akcji u- świadamiającej wśród ludnoś­ci, wreszcie stałego czuwania nad pracą aparatu wykonaw­czego. Zapoczątkowana z du­żym trudem i przynosząca już pewne efekty praca porząd­kowania zabudowy wsi wy­magać będzie wiele jeszcze wysiłku i czasu. Droga zosta­ła przetarta, chociaż jesteśmy dopiero u jej początku. Wy­raźne efekty, zmieniające ob­licze wsi, będą oczywiście przychodzić dopiero po la­tach i nie należy się łudzić, że wieś będzie się zmieniać, jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej. Jednak zada­nie jest porywające, a skutki działania dla przyszłych po­koleń — bez przesady histo­ryczne.
FELIKS BIŁOŚ

wowiejskiego. w imponującej re­
alizacji 4 chórów mieszanych 
(przecie niełatwa polifonia!). 
Znakomita okazała sie tu kon­
cepcja odtwórcza M. Dor.dtijew- 
skiego, który poprowadził dzieło 
z głęboko przeszywająca emocją 
i jakaś wręcz eksfatycznościa, w 
doskonale ułrafionych, nie za 
wolnych tempach. Całość była 
tedy iakby wykuta z jednej bry­
ły (jako forma) i konsekwentnie 
narastała do majestatycznego fi­
nału: „Jeślibym ciebie zapom­
niał Jeruzalem”. Tak istotnie kom 
pozytor chyba rozumiał swoja 
„Oiczyzne”. Oprócz orkiestry 
Filharmonii Poznańskiej chó­
rowi akompaniował przy orga­
nach prof. A. Kamiński.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Podwójny sistas hokeistów Warty
W Poznaniu przez trzy dni trwały zmagania hokeistów 

o punkty do tytułów mistrzów Polski juniorów i se 
niorów. Imprezy laskarzy nie „zamąciły” żadne inne zawo­
dy. To też hokejowa niedziela cieszyła się w Wielkopolsce 
dużym zainteresowaniem publiczności.

Piękny, rzadko notowany suk­
ces mają do zanotowania sportow 
cy poznańskiej Warty. W jednym 
dniu, po wielomiesięcznych poje­
dynkach na wielu boiskach dru­
żyny juniorów i seniorów zdoby­
ły zaszczytne, ciężko, lecz za­
służenie wywalczone tytuły mi­
strzów Polski na rok 1965.

Juniorzy Warty w finałach po­
konali wszystkie zespoły: Spartę 
Gniezno 6:0, Jutrzenkę (Bychlew 
— województwo łódzkie) 4:1 i LKS 
(Rogowo — województwo bydgo­
skie) 6:0. Mistrzowski zespół wy­
raźnie górował, szczególnie pod 
względem wyszkolenia, nad pozo­
stałymi drużynami. Miłą niespo­
dziankę sprawili hokeiści wiej­
skiego zespołu J”trzenki zajmując

Mistrz Polski juniorów KS Warta.

Polacy w finale 
mistrzostw świata

Wielki sukces odnieśli polscy 
floreciści, zwyciężając w ponie­
działek przed południem repre­
zentację Francji — 8:7 i awansu­
jąc do finału tegorocznych mi­
strzostw świata. Ostatniej walki 
nie rozegrano, bowiem nasi re­
prezentanci przy stanie 8:7, mieli 
przewagę 10 trafień nad swymi 
przeciwnikami. W decydującym 
finałowym meczu Polska zmierzy 
się ze Związkiem Radzieckim.

Szermierze ZSRR zwyciężyli w 
półfinale zespół węgierski 9:2.

W poniedziałek przed południem 
rozpoczęły się eliminacje druży­
nowego floretu kobiet. 14 zgło­
szonych zespołów podzielono na 
cztery grupy. Polki, którym nie 
powiodło się w turnieju indywi­
dualnym, wylosowały grupę ,,B” 
wraz ze Związkiem Radzieckim, 
Wielką Brytanią i Irlandią. Nasze 
florecistki w pierwszym meczu 
pokonały W. Brytanię 9:7,

Piłka nożna

Zwycięskie punkty Lecha i Olimpii
Na półmetku rozgrywek o wejście do II ligi, powiodło się 

na wy jazdach obu zespołem Poznania — Lechowi i O- 
limpii w walce o awans. Lech pokonał Czarnych w Szczeci­
nie — 6:3 (4:2). O ile lepiej spisała się linja ataku koleja­
rzy o tyle, utratą bramek obciążyć trzeba formacje defen­
sywne poznańskiej jedenastki. Czarni — jak wykazuje tabe­
la rozgrywek — to przecież najsłabszy zespół w IV grupie.
Start Starachowice, po zwycię­

stwie 2:0 nad Czarnymi z Żagania 
w dalszym ciągu utrzymuje się na 
czele tabeli. Lechia Szczecinek 
zwyciężyła Mazura z Ełka — 3:1.

Oto tabela grupy IV: 
5 8 7:2
5 7 13:8
5 4 4:6
5 2 7:U
5 6 9:6
5 2 7:14

drugie miejsce przed Spartą i 
LKS. Oto wyniki pozostałych po­
jedynków: Jutrzenka — LKS 1:0, 
Łparta — LKS 0:0, Jutrzenka — 
Sparta 0:0.

Ciężko napracowali się na mi­
strzowski tytuł seniorzy Warty. 
Tylko jednym punktem wyprze­
dzili swego groźnego rywala, wielo 
krotnego mistrza Polski — Spartę 
Gniezno. Już w przeddzień me­
czu Warta — Piast, po zwycięstwie 
w Gnieźnie Grunwaldu nad Spar­
tą 3:2, laskarze Warty zapewnili 
sobie zaszczytny tytuł. Zawiedli 
oni jednak w ostatnim meczu, 
ulegając drużynie Piasta z Gli­
wic 0:1.

Dzięki temu zwycięstwu, po 
bardzo ambitnej grze, śląski ze­

Niedziela
uj Wielkopolsce

przelot prędkościowo docelowo* 
* powrotny Leszno — Ostrów — 

Leszno, długości 184 km, był 
czwartą konkurencją szybowco­
wych mistrzostw Polski. Ukończy 
ło ją zaledwie 9 szybowców. Wa­
runki były bardzo trudne. Do Le­
szna dolecieli tylko ci zawodnicy, 
którzy zdecydowali się na zbocze­
nie z trasy.

Przelot wygrał bezapelacyjnie 
Julian Ziobro z Jeleniej Góry, u- 
zyskując 67,4 km/godz.; drugie 
miejsce zajął Królikowski (Warsza 
wa) — 61 km/godz., przed Makne 
(Poznań) — 60,9 km/godz., Jaku­
bem (Poznań) — 55,5 km/godz., Ma 
kulą (Katowice) — 51,2 km/godz. 
i Wróblewskim (Bydgoszcz) — 52,9 
km/godz. Po czterech konkuren­
cjach liderem jest nadal Makula.

Po raz pierwszy na Jeziorze Be- 
piyńskim w Wolsztynie odbyły się 
regaty ogólnopolskie o Puchar Kia 
sy „OK Dinghy”. Bezapelacyjne 
zwycięstwo odniósł J. Knasiecki z

3. Górnik
4. Olimpia
5. Gwardia
6. Pomorzanin

4 6 6:5
5 5 9:7
4 2 5:11
5 0 1:16

W grupie I prowadzi w tabeli 
Górnik Kóehłowice, przed Karpa­
tami i Bielawianką, a w grupie 
III — Mdtar Lublin, przed Włók­
niarzem Pabianice i CKS Czeladź.

W spotkaniach o Puchar Inter- 
toto, Banik Cstrava pokonał w 
Warszawie Gwardię 5:1, Szombier­
ki zwyciężyły w Bytopńu Motor 
Jena NRD —.3:1, Zagłębie poko­
nało w Sosnowcu Empor Rostock 
NRD — 2:1, a piłkarze szczeciń­
skiej Pogoni przegrali u siebie z 
Chemie Lipsk — 1:3.

Piłkarze Lecha Poznań w roz­
grywkach, jednym z czterech pół­
finałów o mistrzostwo Polski ju­
niorów, przegrali w Szczecinie z 
miejscową Pogonią — 1:5. piłka­
rze Brazylii zwyciężyli w Mos­
kwie reprezentację ZSRR — 3;o. 

spół uchronił się od spadku 
ekstraklasy.

W pozostałych meczach, które 
zakończyły tegoroczne mistrzów- 
skie walki uzyskano następujący 
wyniki: Warta — Siemianowiczan- 

Trenerzy hokeistów Warty Kassy 
(pierwszy z lewej I Federowicz, 
współautorzy sukcesów swoich 

wychowanków.
Fot. — (3) — K. Przychodzki

ka 1:1, Polonia Środa — Piast 3:1, 
AZS Katowice — Stella 3:2, Rze­
mieślnik Warszawa — LKS Rogo­
wo 2:1, Lech — Semafor 3:0, Polo­
nia Środa — Siemianowiczanka 
2:2, AZS — Rogowo 1:1 Grunwald
— Lech 3:0.

Końcowa tabela rozgrywek:
1. Warta 22 36 87:11
2. Sparta 22 35 77:18
3. Grunwald 21 29 49:20
4. Siemianowiczanka 21 28 51:27
5. Rzemieślnik 20 24 28:4?
6. Lech 22 20 29:37
7. Stella 21 17 31:36
8. AZS Katowice 21 16 29:37
9. Polonia 22 15 18:40

16. Piast Gliwice 22 15 24:51
li. LKS Rogowo 22 14 18:61
12. Semafor 22 9 20:71

Ligę opuszczają LKS Rogowo i 
Semafor Wrocław. Obecnie tylko 
województwa: poznańskie, opol­
skie, katowickie i warszawskie 
mają swoich przedstawicieli w 1 
lidze. Do ekstraklasy awansowały 
diużyny gnieźnieńskiego Startu 
Górnika z Siemianowic.

Hokeistom Warty gratulujemy 
podwójnego sukcesu, (p)

sportowa
LKS Kiekrz — 5.424 pkt., przed M . 
Jankowskim Szkwał Poznań, 4? 
pkt. Knasiecki wygrał wszystkit 
biegi.

Żużlowcy leszczyńskiej Unii, p< 
dwóch kolejnych porażkach, od 
nieśli w zawodach o mistrzostw 
II ligi na własnym torze, zwycię 
stwo nad pilską Polonią — 51:27 
Najwięcej punktów dla zwycięz­
ców, po 10 zdobyli: Bendke i Wa 
liński; dla pokonanych: Kowal 
ski — 9. Start Gniezno, walcząc! 
również w II lidze, zwyciężył Sta 
z Torunia — 40:38. Najwięcej pun 
któw przysporzyli Startowi: Ma 
jewież i Kwarciński — po 10; dl 
pokonanych — Rossę — 12 i Ko 
ścielak — 10 pkt.

W finałach okręgowych mi 
strzostw w szachach pierwszi 
miejsce zajął E. Półtorak z P° 
znańskiego Lecha, przed J.Gral 
ką z Pocztowca i J. Helczyńskin 
z Gorzowa.

uj kraju
W Czechowicach odbyła się 11 

eliminacja wyścigów go-kartów 
mistrzostwo Polski. W klasie wy 
ścigowej zwyciężył K. Krotosk 
AW Poznań, przed Golą Czech0 
wice. Drużynowo wygrał AW P® 
znań — 14 pkt., przed AP War 
szawa — 6 pk.t Po IV elimina 
ejach, K. Krotoski uzyskał 4 
pkt., zdobywając maksymalr 
liczbę punktów i tytuł najlepsi 
go zawodnika kartingowego l9 
r., przed Balem — 22 pkt., Krę 
toski zdobył również nagrodę ty 
godnika „Motor”.

W Kruszwicy zakończyły s' 
mistrzostwa wioślarskie CRżZ- 
punktacji ogólnej zwyciężyło By 
goskie Towarzystwo Wioślarski 
— 2.415 pkt., przed KKW Bv • 
goszcz — 1.140, KW 04 Poznań - 
696 pkt., Trytonem Poznań — 61 
pkt.

Kruszwickie mistrzostwa st^ < 
pod znakiem zwycięstw osad BT 
i najlepszego naszego wioślarz-' 
Eugeniusza Kubiaka. Zwycięż, 
on w biegu jedynek, oraz star 1 2 3 
Jąc z Kaczmarczykiem (KKW 
Kraków), wygrał dwójkę podwój 
ną 1 zajął także pierwsze 
w konkurencji dwółek bez ste 
nika i ze sternikiem.

1. Siar
2. Lech
4. Mazur
5. Lechia
3. Czarni Żagań
6. Czarni Szczecin
W grupie II Olimpia pokonała 

Pomorzanina w Toruniu 1:0 (0:0). 
Gwardziści poprawili swoją sytua 
cję w grupie. Czy zdołają jednak 
zagrozić przodującemu w tabeli 
Bałtykowi? Okaże to najbliższy 
mecz obu zespołów, który odbę­
dzie się w najbliższą niedzielę na 
Wybrzeżu. W pozostałych meczach 
tej grupy, Bałtyk zremisował z 
Hutnikiem 1:1. Mecz Górnika ze 
Świętochłowic z Gwardią Kosza­
lin, odbędzie się 14 bm.

Tabela grupy II:
1. Bałtyk 5 8 8:3
2. Hutnik 5 7 20:7

W Gdyni odbywają się mistrz^ 
stwa żeglarskie Polski w klas1 
Finn, będące zarazem elimin®c' 
naszych żeglarzy, przed „Zł°t7 
Pucharem Finna”, które odM- 
się na Zatoce Gdańskiej 22 bm-

Rozegrano już 4 biegi na tr?s^ 
liczącej 8 mil morskich, żwyc^ 
cą biegu został Twardowski (A ‘ 
Toruń), przed Skaliszem (AZS” 
znań), Malickim (Legią Wars^ 
wa), Zawieją (AZS warszawa) 
Braciawom (LOK Olsztyn).

(X-PAP>



ZŁOM ZŁOTY
SPRZEDASZ

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka m

K4652

POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „PRASA”

w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL”

Przetargi

racownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w poznaniu, ulica Kazimierza Wielkiego nr 1 —
zatrudni:

— STARSZĄ KSIĘGOWĄ ANALITYCZNĄ 
kształcenie średnie);

_ STARSZEGO INSPEKTORA KONTROLI

poszukuje magazynu 
na terenie m. Poznania, względnie Obornik, 
Szamotuł, Gniezna, Wrześni, Kościana i Mosiny 
do składowania papieru o pow. ca 2.000 m*.

Oferty prosimy kierować 
do Działu Wydawniczego pod w/w adresem.

K4850

ZAWIADAMIAJĄ, Ż K 
SKUPUJĄ KA?DĄ ILOSC 
kwiatu rumianku pospolitego, lipy, 
jasnoty białej oraz szereg in. ziół.

Za każdy kilogram w stanie suchym
w

(wy-

LI-
NIOWEJ (samochodów) — wykształcenie śred­
nie techniczne;
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II
i III kat. prawa jazdy;
PRACOWNIKÓW ZA i WYŁADUNKOWYCH

Komunikaty

gatunku I dostawca otrzyma:
kwiat rumianku pospolitego
kwiat lipy
kwiat jasnoty białej
kwiat bzu czarn. ot.

— 40,— Zł 
— 35,-r zł 
— 200,— Zł 
— 25,— Zł

„Stolarnia Ludowa” - Spółdzielnia-Pracy Przemysłu 
Artystycznego w Poznaniu, ul. Kordeckiego nr 12 — 
ogłasza PRZETARG na:

1. KAPITALNY REMONT 5 MASZYN STOLAR­
SKICH sukcesywnie do końca listopada 1965 r.;

2. STAŁĄ KONSERWACJĘ URZĄDZEŃ ELEK­
TRYCZNYCH w zakładach stolarskich przy ul. 
Kordeckiego 12 i Kopanina 2.

Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny 
Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwewe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty na w/w roboty należy składać w terminie

do transportu.
Przyjmiemy dojeżdżających. K4706

Dnia 12 lipca 1965 r. o godz. 14 w Poznaniu prży 
ul. Grunwaldzkiej 65 m. 2 — odbędzie się LICY­
TACJA:

— 1 SAMOCHODU OSOBOWEGO „WARSZAWA”, 
— 1 FORTEPIANU „BLUTHNER”,

plus 5,— zł premia.
Za kwiat rumianku w stanie świeżym w rejo­
nach Wrześni, Leszna i Skoków płacimy 7,— zł

do dnia 10. VII. br. w~ biurze Spółdzielnią
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. VII.’ br. 

dżinie 9.
O go-

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub unie-... . . ---------- K4785ważpienia przetargu bez podania przyczyn.

za 1 kg z dostawą do suszarni. K4776

Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobiedziskach, Ulica 
Fabryczna 4 — przyjmie zaraz: STARSZEGO EKO­
NOMISTĘ do spraw inwestycji i kapitalnych re­
montów, oraz spraw BHP HUTNIKÓW (nabiera- 
czy i ucinaczy) na półautomatach z wynagrodze­
niem akordowym. Wynagrodzenie wg. zał. nr 1 
uchwały Zarządu CZSP nr 390 z dnia 13. VII. 1957 r. 
Zgłoszenia osobiste — pokój nr 5. K4637

— 1 MASZYNY DO SZYCIA 
oszacowanych na łączną sumę 
cych do ob. Adama Paslera, 
Grunwaldzka nr 65 m. 2.

Ruchomości można oglądać

„VESTA” —
136.000 zł, a naieżą- 
zam. Poznań, ulica

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
dniu licytacji

Komornik Sądu Powiatowego 
rew. VIII w Poznaniu

K4813

„LINGWISTA”
Poznań, ul. Libelta 34
PRZYJMUJE
ZGŁOSZENIA

Sprzedam „Trabanta 601” 
atan idealny. Tel. 632-53. 

2179g

Akademia Medyczna w Poznaniu — ogłasza PRZE­
TARG na sukcesywnie wykonaną OPRAWĘ OKOŁO 
1.000 WOLUMINÓW KSIĄŻEK.

Termin wykonania oprawy ostatniej partii — 
10 listopada br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

Sprzedam Syrenę 102 — 
wiadomość: Matejki 18 m.

państwowe, s;
Termin składania

ipółdzielcze i prywatne.
ofert do dziesiątego dnia po

poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni zaraz: 
KIEROWNIKÓW SKLEPÓW branży spożywczej; 
INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnieniami do 
Działu Inwestycji; INŻYNIERA lub TECHNIKA 
z uprawnieniami na stanowisko kierownika ORB; 
pracowników fizycznych na stanowiska: MURA­
RZY, POMOCNIKÓW MURARZY, ŁADOWACZA, 
SZKLARZA oraz CIEŚLĘ BUDOWLANEGO; KON­
SERWATORA do obsługi urządzeń chłodniczych 
z II grupą BHP; INWENTARYZATORÓW ze śred­
nim wykształceniem i praktyką (praca terenowa — 
uposażenie dla służby inwentaryzacyjnej 30,— zł 
diety plus ekwiwalent za odzież). Warunki do omó­
wienia — PSS, Poznań, Grunwaldzka 55, barak 6.

OGtOSZEim DROBNE
Pomoc domowa - z goto­
waniem potrzebna, może 
być rencistka. Zgłoszenia 
Poznań, ul. Śniadeckich
4 — fryzjer. 2026g

Krowę młodą na ociele­
niu sprzeda — Walkowiak 
ŚT, ul. Pstrowskiego 132. 

2071g

NA KURSY 
JĘZYKÓW:
♦ angielskiego, 
♦ niemieckiego, 
♦ francuskiego, 

od 6—8 lipoa br. 
w godz. 15 —17.

2405g

2 (Palmiarnia). 1882g
Sprzedam 4 opony uży­
wane, dętki nowe 5.60 X 
15. Frąckowiak, Promieni-
sta 66. 1892g

pokój 13, w godz. od 8—13. K4724

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla ISllg.

Sprzedam aparaty foto­
graficzne Zenit 3 M 1:2. 
Feniks 1 adapter. Poznań 
Głogowska 63 m. 4, od
godz. 15. 1814g

Gabinet męski stylowy 
tanio sprzedam. Ul. Pru-

2O93g

Okazyjnie sprzedam sku­
ter Peugeot. Osiedle War­
szawskie, ul. Nówogrodz-
ka 36 m

sa 17 m. 9. 2175g

ogłoszeniu przetargu.
Zastrzega się prawo swobodnęgo wyboru oferenta.
Oferty należy składać w Bibliotece Głównej Aka­

demii Medycznej przy ul. Sierocej 10, w godzinach
przedpołudniowych. K4734

poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemy­
ślu Spożywczego, Poznań, ul. Węgliniecka nr 7/9 
(obecny dojazd tramwajami nr 3 i 15 do ul. Jele­
niogórskiej) — zatrudni zaraz: 1) ŚLUSARZY, TO­
KARZY, FREZERÓW, MODELARZA, ELEKTRYKA 
PĄLACZA i POMOCNIKA PALACZA. Płace w sys­
temie akordowym lub dniówkowo - premiowvm; 
2) KIEROWNIKA ADMIN.-GOSPODARCZEGO. Wy­
magane wykształcenie średnie i praktyka; 3) KIF- 
ROWCĘ II kat. na samochód marki ,,Star-36”. 
Oferty należy składać w Dziale Kadr pod w/w 
adresem. Warunki pracy i płacy do omówienia na

Fryzjerka — dobra siłą, 
potrzebna. Roman Jarmu 
szewski, Poznań, Głogow-
ska 45. 1821g
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę po godz. 15. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 20€9g

Sprzedam z likwidacji ga­
binet-męski typ gdański, 
szafę 3-drzwiową i róż­
ne meble. Poznań, Gąsio- 
rewskich 5a m. 5, godz.
17—18. 1830g

miejscu. K4809

Potrzebny kierowca na 
taksówkę powyżej lat 30. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2044g

Sprzedam snopowiązałke 
konną, ogumioną. Jędrze 
jewski, Wjechowice, p-ta 
Dopiewo, pow. Poznań.

1359g

Sprzedani wózek space­
rowy z budką i pokrow­
cem. Poznań - Junikowo, 
ul. Nowosolska 9 m. 1.

2193g

Małżeństwo inżynier i 
pielęgniarka (członkowie 
spółdzielni) poszukują po 
koju na okres do 3 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
prunwaldzka 19 dla 
2478m.
inżynier poszukuje po­
koju na krótki okres. O-Sprzedam wózek głęboki 

nowoczesny. Ul. Sielska 
47 m. 3 (Górczyn), od 
godz. 16. 2197g

Spiesznie sprzedam sa­
mochód P-70. Poznań, 
Marcinkowskiego 28 m. 9.

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
2523m.

Ogłoszeń.
19 dla

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Pozna­
niu, ul. Starołęcka nr 18 — ogłaszają PRZETARG 
NA CZYSZCZENIE PRZEWODÓW oraz OSADNI­
KÓW KANALIZACYJNYCH.

Ogólna ilość przewodów kanalizacyjnych wynosi 
ca 3.000 m i składa się z rur kamionkowych oraz 
betonowych o 0 od 100—400 m/m.

Osadniki 3 i 5-komorowe „Imhoffa” o pojemności 
48—85 m sześć, w ilości 3 szt.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatni koncesjono­
wani’*’przedsiębiorcy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. VII. 
1965 r. o godz. 10 w gmachu dyrekcji.

Wszelkich informacji dot. przeprowadzenia w/w 
robót udzieli Dz. Gł. Mechanika — tel. 700-21 do 27, 
wewn. 320.

Zastrzega się prawo do-wolnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu. K4620

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Pólku, pow. Sza­
motuły — zatrudni natychmiast: INŻYNIERÓW lub 
TECHNIKÓW mechanizacji rolnictwa na stanowiska 
instruktorów mech, rolnictwa; ELEKTRYKA — spec, 
instalacji samoch.-ciągnikowej; MONTERÓW ciąg­
ników i maszyn rolniczych; TOKARZY i ŚLUSA­
RZY. Reflektujemy na siły wysokokwalifikowane. 
Dla elektryka Istnieje możliwość otrzymania miesz­
kania służbowego. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
prosimy kierować pod wskazanym wyżej adresem.

W4627

Ucznia powyżej 16 lat’ do 
nauki zawodu elektroin- 
stalatorstwa niskiego na­
pięcia (dział telefonów), 
może być dojeżdżający z 
okolicy Poznania — przyj 
mę. Zgłoszenia z krótkim
życiorysem pod Poz­
nań 1, skrytka pocztowa
302. 2100g

Sprzedam nowoczesną spa 
cerówkę - leżaczek. Wiel
ka 19 m. 12. 1865g cd godz. 15. 2336g

Gdańsk - Oliwa! 3 poko 
je, kuchnia,, łazienka, sa­
modzielne, zamienię na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką w Poznaniu. Oferty 
Biuro . Ogłoszeń, Grunwal 
dżka 19 dla 2189g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9”, Poznań, ul. Swiętosławska 12 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY niżej wymie­
nionych pojazdów:

1. SAMOCHÓD FURGON MARKI FSO TYP 
„PI6K-UP”, nr rej. PI 13-13. Cena wywoław­

cza 20.500 zł;
2. SAMOCHÓD FURGON MARKI ,ŻUK”, nr rej.

Szafę trzydrzwiową, łóż-
ka 
stół

metalowe, "łóżeczko,

Poznań, 
m. 41.

tanio sprzedam.
Nowy Świat 6 

1868g

Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” C 45. Andrzej Kierz 
kowski, Małagórka, pocz 
ta Targowagórka, pow. 
Września. 425g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią w
dzielnićy willowej na

Sprzedam pieski pekińczy 
ki. Dębiec, Modrzewiowa

Sprzedam skuter Wiatka. 
Wiadomość: tel. 453-23,’ po

trzypokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 1730?.

PI 02-38. Cena wywoławcza 23.750 zł;
3. PRZYCZEPA SAMOCHODOWA MARKI „AN- 

TONINEK”, nośność' 3 t, nr rej. P 02-23. Cena 
wywoławcza 5.000 zł.

Przetarg odbędzie się 12 lipca 1965 r. o godz. 10 
w Poznaniu przy ul. Gnieźnieńskiej 63 (Baza Trans-

Cukrownia „Środa” P. P. w Środzie, ul. Niedział­
kowskiego 27 — zatrudni na okres kampanii przy­
puszczalnie od 20 września br.: WAGOWYCH, PRÓ- 
CENTMISTRZÓW, POMOCNIKÓW WAGOWYCH 
(kontystki) do odbioru buraków na terenie cu­
krowni i na punktach odbioru. Pisemne zgłoszenia 
wraz ze szczegółowym życiorysem prosimy kierować 
pod wyżej podanym adresem do dnia 15 sierpnia br.

W4684'

Kupię aparat fotograficz 
ny czeski ,,Stevo-mitro- 
ma” i przeglądacz. War­
sztat, Świebodzin, Kiliń­
skiego 13, tel. 546 i 441.

4178p

42 m. 2. 1875g godz. 16. 1535g

Wózek biały, głęboki — 
tanio sprzedam. 23 Lute-
go 9 m. 5. 1880g

Sprzedam MZ-250, prze­
bieg 14.000. Kasztanowa 
14a, garaże, po godz. 16.

2042g

Poszukuję ' 1 lub 2 miesz 
kania (wyłączone) Po­
znań. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1799g.

portu — tel. 716-10).
Pojazdy oglądać można w 

1965 * roku.
Przystępujący do przetąrgu 

cić wauium w wysokości 10 
czej, najpóźniej do dnia 10.

dniach od 9—10. VII.

zobowiązali są wpła- 
proc. ceny" wywoław- 
VII. 19Q5 r. w kasie

Bazy Transportu przy ul. Gnieźnieńskiej 63. K4740

Sprzedam ponton 2-osobo 
wy z kompletnym wypo­
sażeniem. Telefon 712-64. 

2001g

Sprzedam samochód — 
Wartburg de Łux, jasny, 
po 12.000 km. Konin, tel. 
5^2, po godz. 20. 9183p

Oddam wyłączony pokój 
z przynależnościami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1773g.

Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego 
Kotlin — poszukują i zatrudnią zaraz: DWÓCH ELE­
KTRYKÓW w podległym Zakładzie w Opatówku, 
pow. Kalisz. Wynagrodzenie do uzgodnienia na 
miejscu. Termin zgłoszenia do dnia 10 lipca, w Dzia­
le Kadr Zakładów Przetwórstwa Owocowo-Warzvw-
nego w Kotlinie, pow. Jarocin. W4818
EKQNOMISTĘ — Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWE­
GO, KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia Materiało­
wego, INŻYNIERA^względnie TECHNIKA BUBÓW- 
IANEGO — zatrudnią z możliwością przydziału 
mieszkania zakładowego, Zakłady Mięsne w Óborni- 
Each Wlkp., ul. Boh. Stalingradu. 2. W4779
Iowszęchna Spółdzielnia Spożywców w Wolsztynie 
zatrudni zaraz wykwalifikowanego KUCHARZA 
na stanowisku zastępcy szefa kuchni. Oferty wraz 
z życiorysem i odpisami świadectw należy kierować 
pod adresem: aarząd Powszechnej Spółdzielni Spo- 
zywcow, Wolsztyn, ul. 5 Stycznia nr 3, lub wa- 
ninKi ęmowić na miejscu. W4771

Gosposię lub pomoc przyj 
także zamiejscowa 

U osoba). Mikołajewski. 
Poznań, Sikorskiego 31 
m 8- 1653g
/ryzjer potrzebny zaraz. 
Wynagrodzenie 60 proc. 
Poznań, S. Engla 3 m. 4. 
... 2455g
fryzjerka damsko-męska 
potrzebna, móże być z 
Prowincji. Szewska 14.
. 1777g
Pomocnica do szycia po­
trzebna. Strzelecka 25 

2- 2167g
Do rozlewania, etykieto­
wania zaraz potrzebne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

grunwaldzką 19 dla 2172S.

Magiel ręczny, skrzynko­
wy, w dobrym stanie ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2058g

Fortepian (typ krótki) w 
dobrym stanie sprzedam 
za 5.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzki! 19 
dla 2447g.
Wózki nowoczesne oraz 
leżaczki poleca — Wy­
twórnia, Poznań, ul. Orze
szkowej 18a. 2014g

Kierowcę na taksówkę 
„Moskwicz” poszukuję 
lub na ’/» etatu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2156g.

Wiolonczelę „Stradiva- 
rius” sprzedam z powodu 
podeszłego wieku. Zgło­
szenia: ul. Głogowska 
335. 49605g

Sprzedam stół, kredens.
szafę kombinowaną, 
rzęch. Wiadomość, tel.
639-07, godz. 15—21. 2427g

Uczniów 
sarnia -

przyjmie ślu-

Roosevelta 12.
Poznań, ulica

2140g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Ślusarz lub przyuczony 
potrzebny na stałe. Ślu- 
sarnia — Poznań, ul. Roo

Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

47897S

sevelta 12. 2143g
Lekarz dentysta poszu­
kuje pracy z mieszka­
niem zaraz. Oferty proszę 
kierować Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2149g.

Płyty paździerzowe bu­
dowlane 20—22 mm, tanio 
sprzedam. Telefon 476-68.

2079g

Sprzedam snopowiązałke 
traktorową WC-2 w ide­
alnym stanie. Ryszard Su 
dnik, Latalice, poczta Le 
dnogóra, pow. Gniezno.

2002g

Sprzedam nowego „Zu­
ka” — Lublin, Nałęczów 
ska 79. K4786

Płytki posadzkowe „Ter- 
rakota”, białe, czerwone 
i szare 50 X 50 mm, sprze 
dam.' Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2035?.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45 oraz przyczepę 3 to 
ny. Stanisław Jóźwiak, 
Kocanowo, p-ta Pobie­
dziska. 7398o

Łódź — centrum dwupo- 
kojowe mieszkanie, samo 
dzielne z wygodami lub 
pokój z kuchnią, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18l5g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogródkiem 
(blisko jeziora). Adres: 
Fwa Jabłońska, Brdów, 
powiat Koło, wojewódz­
two poznańskie. K4852

Kamień budowlany „For- 
maki” 15 ton, spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro 
ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 2038g

Sprzedam „Skodę - Octa- 
vię”, stan bardzo dobry. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 1807g.
Sprzedam motorower
„Ryś”. Łozowa 100 m. i;
(Dębiec). 1308g

Sprzedam ławę stolarską. 
Poznań.— Podolany, Na-
łeczowska 16. 2073g
Sprzedam wóz konny po 
remoncie, nadający się 
na przvczepę. Źródlana 
27 m. 12. 2082?

Sprzedam samochód — 
DKW oraz „Skodę 1102”. 
Czerwonak, ul. Okrężna 1. 
_________ 1774g

Samochód „Warszawa

Sprzedam lodówkę, cena 
1000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 2084g.
Sprzedam wózek głęboki 
w dobrym stanie. Dzier­
żyńskiego 37 m. 8. 2O96g
Pustaki betonowe i żuż- 
lęwe sprzedam. Wiado­
mość: Prądzyńskiego 22 
m. 1. 2097g

Pick-up”, stan idęalny — 
sprzedam. Poznan, ulica 
Sporna 11. 1771g

Sprzedam „Jawę 250”. 
M. Stachowiak — Kaź­
mierz, pow. Szamotuły.

178 Ig

Przyjmę do warsztatu wi 
trażowniczo - szklarskiego 
2’ uczniów. Kandydaci z 
zamiłowaniem do malar­
stwa zgłoszą się — ulica 
Grunwaldzka 76. 1835g

Sprzedam materiały roz­
biórkowe, cegły, drzwi, 
okna, piece, kafle, deski 
i belki, doznań Kantaka
nr 5. 1793g
Odstąpię ogródek dział­
kowy oraz sprzedam o-
kazyjnie

Sprzedam sypialnię o- 
rzech. Świerczewskiego

-69a m. 23. 2145g
Sorzedam czyszczarkę 
...Toechma”, stan dobry. 
Kazimierz Brzeziński, Sa- 
molęż, poczta Wronki.

2146g

Dnia 2 lipca 1965 r. zmarł

FRANCISZEK PTAK
emeryt, długoletni pracownik Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.

W Zmarłym tracimy sumiennego i ofiarnego 
byłego towarzysza pracy.

Cześć Jego pamięci!
ZAŁOGA

Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego 
w Luboniu k. Poznania

.Luboń”

K4855

Dnia 1 lipca 1965 r. zmari nagle w Toronto 
nasz najdroższy syn, brat, wujek i bratanek,

Zdzisław Korpal
Przeżywszy lat 43.
° tym zawiadamia- w głębokim smutku po­

grążona
RODZINA

Mszą żałobna za duszę śp. zmarłego odpra­
wiona zostanie w dniu 8. VII. 1965 r. o go­
dzinie 8 w kościele M. B. Bolesnej na Łazarzu. 

2485g

Grunwaldzka 19.

ne> Poznań, 
Armii 61 m. 9

meble używa-
Czerwonej 

— Jaku-
bowska, godz. 10—17. 1796g

Sprzedam taśmówkę do
drzewa 60 0, stan 
bry. Dopiewo, tel. 08.

do-

21472

Dnia 4 lipca 1965 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku-71 lat, mój ukochany 
mąż, nasz drogi brat, wuj i szwagier, śp.

Wojciech Oses
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 lipca 

1965 r. o godz. 11 na cmentarzu parafialnym 
w Kaźmierzu Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA i RODZINA

Kaźmierz, ul. Szamotulska. 2465g

Dnia 2 lipca 1965 r. zmarł śmiercią tragiczną
ZENON OZMINKOWSKł

współpracownik Wojewódzkiego Związku 
Hodowców Drobnego Inwentarza w Poznaniu. 

W Zmarłym straciliśmy i ““1“
nego współpracownika.

Cześć Jego
WOJEWÓDZKI

oddanego i sumien-

pamięci! 
ZWIĄZEK

HODOWCÓW DROBNEGO INWENTARZA

2463g

Technik poszukuje w O- 
strowie''pokoju, najchęt­
niej z niekrępującym wej 
ściem. Oferty Biuro O- 
głeszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2054g.
Wrocław, zamienię po­
kój z kuchnią i łazienką 
— samodzielne, -na kawa­
lerkę z c. o. w Poznaniu. 
Olerty — K. Bandosz — 
Wrocław, ul. Nyska 37 
m. 3. 2164g

Sprzedam w Lesznie dom 
nowy, jednorodzinny 3 
pokoje kuchnia, piwni­
ce, kurnik, garaż, pral­
nia, światło, siła, ogród 
1000 m2, wyłączony po 
kupnie wolny, cena 230 
tys. zł. Właściciel: smo- 
luchowski, Leszno - Raj.

Zgubiłem prawo jazdy 
kategorii motocyklowo- 
ciągnikowej, dowód re­
jestracyjny motocykla 
PN 0071, dowód rejestra­
cyjny ciągnika PN 0993 
wydane przez Wydział 
Komunikacji Prezydium 
Powiatowej Rady Naro­
dowej w Srq^zie — na­
zwisko Kazimierz Garst-
ka. 9175pw

Podlasie 15.
Okazja! Marcela

9179p
po-

wierzchni 3.600 m’ w.Po 
znaniu - Przeźmirowie, 
doslćonała na ogrodnic­
two lub hodowlę, zelek- 
itryfikowana', przy przy­
stanku MPK z prawem 
wolnej zabudowy sprze 
da właściciel. Poznań- 
Junikowo, Strzelińska 7.

2178g

15 czerwca na Dwprcu 
Głównym lub przy Głów 
nej Poczcie w Poznaniu 
zgubiono notes z zawar-
totcią. Proszę zwrpt
za wynagrodzeniem. Bia­
łośliwie, 4 Stycznia 9.

2395g
Zgubiono doiyód rejestra
cyjny 25-215 wydany
przez Prez. DRN Poznań,
wystawiony na Przeds.
Sprzętu Transportu Bu­
downictwa Rolbinzezo w 
Poznaniu, ul. Bałtycka 
nr 10. 7397p

Zgubiono legitymację nr

Sprzedam „Pannonię” po 
małym przebiegu. Pó- 
zneń, Zeylanda 5 m. 2.

1766g
Samochód DKW sprze­
dam na części. Kleszczyń 
siri, Zakrzewo, pow. Po­
znań. 1769g

Działki siedliskowe po 
1.500 m! z prawem zabu­
dowy tradycyjnej w Ko­
strzynie Wlkp. sprzedaje 
właściciel. Warunki na 
miejscu. Kostrzyn Wlkp.. 
ul. Kościuszki 31 — Ed­
ward Leplawy. 9061 p
Sprzedam parcelę pod 
budowę domku wolno­
stojącego przy ul. Pięk­
nej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
l?70g.

Kupię spiesznie dom trzy

549 Technikum 
miernego w Pile 
zwisko Krystyna

Ekono- 
— na- 
Gebka. 
9180pw

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 179 wydana przez 
Technikum Przetnvsłu 
Drzewrego w Jarocinie, 
nazwisko Roman Hornow 
ski. 9132pw

Zakopane pokoje dci 
wynajęcia, również z u- 
trzymaniem, ogród, par­
king. „Siemianówka” — 
Nowotarska 40. 1886g
Parowe czyszczenie pie­
rza na’ poczekaniu, pliso­
wanie spódniczek, nrzyj 
muje — Poznań - Wpda,
Kolińskiego 2. 2021g

Sprzedam motorower Ryś 
w dobrym stanie, Poznań 
Jeżycka 9/11 m. 9, godz.

pokojow-y, kuchnia, o- d^rłlADio ZTełewihi

18—21. 18362
Sprzedam tanio samochód 
Ad‘er - Junior. Poznań; 
Garbary 11, od godz. 16.

1847 g
Sprzedam samochód Sko­
da Spartak w bardzo do­
brym stanie. Pobiedziska 
(Będziński), tel. 58, po go-
dżinie 15. 1866g
Sprzedam przyczepkę Pan 
nenii do Junaka. Telefon 
582-11, wewn. 518. I871g

WFM, dotarty, okazyjnie 
sprzedam, posmań, Prze­
mysłowa 31 m. 9. 1381g

gród także bliźniaczy, 
bliżej tramwaju do 220.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 2107g
Sprzedam domek 2'/t po­
koju, kuchnia, 5 km od 
Poznania. Dogodna ko­
munikacja kolej i autob. 

'Możliwość hodowli — 
woda bieżąca. Cena 18O.(M)0 
zł; Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1104g.

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktuałn.; 
8.35 Suita z opery „Jaś i Małgosia”; 9 Rew-ia pio­
senek; 9.30 Polskie mel. ludowe: 9.40 Dla przed­
szkoli pt. „Marysia i gąski”; 10.15 Konc. dla wcza­
sowiczów; U „Za siedmioma górami”; 11.15 W
rytmie nołki i walca; 11.40 Muz. ludowa narodów 
radź.; 13 Konc. symf,
— opow.; 14.30 Mel
15.05 Ork, rozrywk.

. 14 „Żony nie ma W dpmu” 
i piosenki srebrnego ekranu;
i soliści

.Ludowe pieśni rosyjskie”
gram u 
Konc.
ooow.:

młodzieżowego; 16.35 „Jak

i: 15.45 S. Prokofiew:
18.10 Omówienie pm-

życzeń 
IR.05

„Niezwyciężony’
.List z Polski”

żyją”; 17.05
” — ode. 15

Domek mieszkajny w
Swarzędzu (dopuszczalne 
przeznaczenie na warsz­
tat) 1500 m! ogrodu owo­
cowo-warzywnego. Zgło­
szenia Swarzędz, Poznań 
ska 34. 2318g

19.15 Public, mirdzynar.: 19.30
18.20 Konc. dnia; 

„Studio M-2”: 20.35
„Intryga i miłość” — słuch.; 22 Konc. jyczeń mi­
łośników muz. noważnei; 22.55 „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 23.15 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20. 23.
PROGRAM TI: *.15 Muzvka

po kraju” 
narodowa;

9.05 Konc. dnia
; R.35 „Z plecakiem 
9.50 Public. »niędżv-

10 „W słoneczny letni dzień”; 10.40

Dnia 4 lipca 1965 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., w 52 roku życia, mój drogi, tros­
kliwy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
i szwagier, śp.

Stefan Szyszka
Pognęb odbędzie się w środę, 7. VII. 1965 r. 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI i RODZINA 

Poznań, Szamarzewskiego 4 m. 3.

Reda^nia Knlefflum- Marian Flejslerowłcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
naczeinpeA) Mieczysław Skapskt Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszvstk!e 

sekretanat redak w godz. 8.30^17.30: redaktor naczelny 657-76 z-ca red naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: Poznańskie 

wlXLmWwn Prasowe RSW .Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 ł 611-21. Za treść i terminowy druk 
O warunkach prenumerat’ Wormacji udzielają olacówk, „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

ogłoszeń redakcja nie oapo Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-4

Z Życia ZSRR: 11.40 And. RM. Ekonom.; 12.1# 
Zielone Zagłębie: 12.25' Woi. Z.iedn. Przem. Mięs­
nego w Poznaniu informuje; 12.30 litwory Man- 
rvc?eo Ra^ela; 13 ..Wesołv autobus”: V.3O „Mistnz-
Hus”; 14.45 „Błękitna sztafeta”:
15.36 Dla dzieci ode. 1 pow. ńt.
w Etiopii”: 
rozrywk.; 1 
hossa nova

: 16.25
18 And

15

.Listy snod lipy'
K. Łącznego:. 18.10 W

i Muz. symf.; 
Pan Fjee.onek 
”: 16.35 Muz.

i. twista: 18.35 „Weekend na zielonej
trawce”; i».so Mówi technika: 19.05 Mnt. i aktual­
ności; I9.3o Kalejdoskop muzyczny: 20.15 „Romy,
Dante i Jakała” frarm. pow.; 20.35 Muz. rnz-
rywkowa; ?1.27 Z szermierezrch m^trz^stw świata 
w Paryżu; 21.55 Muz. ?3 Profile muzycz-

wiadomości: 5, 5.30,
19. 21: 23Z0. 

TELEWIZJA :

6.36, ' 7.30, 8.30, 12.05,

17.40 Powtórzenie III lekcji

18,

ję?.
ang.; 18 Program dla dzieci „Wycieczka we 
mgle”;, 18.35. „W góry — w lasy”, program o wcza­
sach niedzielnych; 19 „Nie tylko dla pań”; 19.35 
Program rozrywk. — „Uśmiech na pięciolinii”; 
19.50 Dohranpc i dziennik; 20.20 Film krótko,metra­
żowy; 20.35 „Dwójka z wrrhownnia” — film fab. 
prod. radź, (od lat 16): 22 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian. .



Niewykorzystane możliwości
poznańskiego TOS-u

V Hka miesięcy temu otworzyła swoje podwoje nowo zbu­
dowana stacja obsługi samochodów TOS w Poznaniu 

przy ul. Dąbrowskiego. Kosztem 16 min. zł powstała hala 
remontowa, stacja przydrożna o dwóch liniach obsługi 
i część socjalno-admimstracyjna.Stacja przy ul. Dąbrowskie­go obsługuje wyłącznie samo­chody osobowe, a ciężarówki i motocykle naprawiane są przy ul. Albańskiej. Trzeci punkt TOS-u w Poznaniu przy ul. Topolowej, dokonuje przeglądów gwarancyjnych o- raz drobnych napraw samo­chodów osobowych.Obecnie, kiedy nasze miasto dysponuje nowoczesną stacją obsługi, wydawałoby się, że nic nie stoi na przeszkodzie, by problem napraw samocho­dów, zwłaszcza osobowych, zo­stał całkowicie rozwiązany. Niestety, tak nie jest. W dal­szym ciągu samochody, głów­nie krajowej produkcji, stoją długie tygodnie, nim wyre­montowane i naprawione o- puszczą teren stacji TOS. — Dwie są przyczyny takiej sy­tuacji: praca na jedną zmia­nę oraz brak części zamien­nych dla samochodów, produ­kowanych przez FSO Żerań, a więc „Warszawa’’ i „Syrena”.Obiekt zatem, który koszto­wał 16 min. zł, jest niewyko­rzystany. Na stacji przydroż­nej, np. gdzie powinno praco­wać 16 ludzi na dwie zmiany, pracuje tylko czterech — na jedną. Są pewne nadzieje, że od 1 stycznia 1966 r. TOS o- trzyma dodatkowo około 60 e- tatów. Wtedy stacja przydroż­na będzie pracowała na dwie zmiany, a brygady produkcyj­ne wzmocnione będą z 6 do" 12 ludzi.
Rolnicy planująNa sesji PRN w Czarnko­wie nakreślono główne kierun ki rozwojowe rojnictwa w tym powiecie. Przewiduje się m.in. dalszy wzrost uprawy pszeni­cy i jęczmienia oraz roślin strączkowych jadalnych i pa­stewnych.Dla zabezpieczenia odpo­wiedniej ilości nasion łubinu i seradeli powiat czarnkowski będzie w dalszym ciągu kon­traktować poprzez Centralę Nasienną — łubin pastewny i gorzki oraz seradelę. Usta­lone są również plany nasien­ne powiatu. Przewńdują one wymianę zbóż na powierzchni 50 proc, ogólnego areału za­siewu. (jn)

Praca oświatowa TPPRZarząd Powiatowy TPPR w Śremie -w TI półroczu br. prze widuje powołanie zespołu kon wersacyjnego języka rosyjskie go, w skład którego wejdzie 2C opiekunów szkolnych kół TPPR. Przewiduje się zor­ganizowanie imprez kultu­ralnych przez, koła TPPR przy zakładach pracy. Organizuje się również akcję oświatową.(su)
Wlała żniwa

Wkrótce rozpoczna sie żniwa 
rzepakowe. Mimo niesprzyjają­
cej poaody zapowiadała sie bar­
dzo dobrze. Na zdjęciu: pola 
rzepaku we wsi Ciołkowo powiat 

Gostyń.
Fot. — K. Przychodzki

Co z gazem?Od wielu lat czarnkowianie narzekają na złą jakość gazu. Sytuacja ulegnie poprawie z chwila wymiany starej sieci gazociągowej. Prace rozpoczę­to, lecz — jak do tej pory — wymiana sieci prowadzona jest w żółwim tempie. A mo­że to zasługa inwestora, któ- rv korzysta z letniej sjesty?On)

Nasuwa się jednak pytanie, co zrobić z uczniami, którzy we wrześniu tego roku koń­czą naukę. Będzie ich około 30 i według umowy zawartej z nimi, przed rozpoczęciem nauki, TOS ma obowiązek za- pewnić im pracę. Przy obec­nym braku kwalifikowanych monterów samochodowych, każdy z nich natychmiast znajdzie zatrudnienie w in­nym zakładzie. Wtedy jednak nie skończą się personalne kło poty TOS-u, któremu brak niektórych specjalistów, jak: blacharzy czy elektryków. Po- wstaje więc błędne koło. TOS nie może we wrześniu br. za­trudnić wyszkolonych przez siebie monterów, a gdy będzie miał takie możliwości — w styczniu 1966 roku, wtedy mo­że nie znaleźć potrzebnych fa­chowców.Wiele gorzkich słów muszą także wysłuchać pracownicy TOS-u od użytkowników „Warszaw” i „Syren”, którzy wńele dni czekają na napra­wienie samochodu z powodu braku części zamiennych. Na­prawy reklamacyjne, które TOS ma obowiązek załatwić w ciągu 14 dni, ciągną się rów­nież w nieskończoność. Zaopa­trzeniowcy TOS-u co tydzień jadą do Warszawy po tarcze sprzęgłowe, zespoły naoedowe, tłoki, zbiorniki do paliwa i wiele innych części potrzeb­nych do naorawy, stojących na placu stacji samochodów.Taka sytuacja wydaje się nieco dziwna, zważywszy fakt, że z naprawami samochodów importowanych nie ma naj­mniejszego kłoootu. Części za­mienne z NRD, ZSRR. Jugo­sławii i CSRS przychodzą zgo dnie z ustalonym harmonogra mem i magazyny reklamacyj­ne zawsze dysponują odpo­wiednim zestawem. Poprawiła się również sytuacja na odcin-
Książki telefoniczne 

w sprzedaży
Oczekiwane przez wszystkich 

z dużą niecierpliwością książki 
telefoniczne- Poznania i wojewódz­
twa na lata 1965/66 są w sprze­
daży. Abonenci indywidualni mo­
gą je nabywać w Urzędzie Pocz- 
towo-Telekomunikacyjnym przy 
Al. Marcinkowskiego, okienko nr 
12 od godz. 8 do 14. Warunkiem 
zakupienia książki telefonicznej 
jest przedłożenie książeczki opłat 
telefonicznych z dowodami doko­
nanych wpłat należności za te­
lefon do czerwca br. włącznie.

Zakłady pracy i instytucje, któ­
re przesłały zapotrzebowania mo­
gą odbierać książki w Rejonowym 
Urzędzie Telekomunikacyjnym — 
Oddział Opłat. O terminach od­
bioru każda instytucja powiado­
miona zostanie oddzielnym pis­
mem. (s) 

TEATRY ■ - — —-

LIPIEC Łucji,

6 Dominiki

wiórek Słońce: 3.38—20.15

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Niech no 

tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
— g. 19.30 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; pozostałe teatry — nie­
czynne;

W WOJEWÓDZTWIE

MM A
CHODZIEŻ — Ceramik! „Garaż 

śmierci”; Noteć: „Olbrzym”; 
CZARNKÓW: „Odwet kapitana

ku części zamiennych dla mo­tocykli. Decyzja o zaprzesta­niu produkcji motocykli typu „Junak” i „WFM", a skoncen­trowaniu się na „WSK”, „SUL” i „Komarze”, powinna wyjść na dobre zwolennikom dwóch kółek, (st)
Przed lipcowym 

świętemZ inicjatywy Powiatowego Komitetu Frontu Jedności Na rodu w Ostrzeszowie powoła­no Powiatowy Komitet Ob­chodu Święta 22 Lipca. We wszystkich terenowych ra­dach narodowych powołano również lokalne komitety ob­chodu, które przystąpiły do prac organizacyjnych. Warto dodać, że Ludowe Zespoły Sportowe z okazji 22 Lipca przygotowują ciekawe impre­zy i zabawy. We wsi Ligota w nowej sali Remizy Strażac­kiej odbędzie się uroczysta se sja Gromadzkiej Rady Naro­dowej z Kobylegóry. Remiza ta została zbudowana w 90 proc, z funduszy społecznych.(hp)
Kółka świadczę 

usługiDziałalność kółek rolniczych 
w zakresie mechanizacji rol­nictwa, spełnia obecnie waż­na rolę w gospodarstwach in­dywidualnych. Świadczy o tym wzrastający popyt na u- sługi kółek dysponujących od­powiednimi maszynami i sprzętem.

W roku ubiegłym powstało w komitecie kolskim 14 kółek rolniczych i przybyło 687 no­wych członków. Razem jest o- becnie 166 kółek zrzeszają­cych 4 709 osób. O wykorzy­staniu maszyn i sprzętu rol­niczego świadczy średnia przepracowanych 1 098 godzin na jeden zestaw traktorowy. Również pod względem wy­korzystania agregatów omło- towych zajmuje pow. kolski pierwsze miejsce. Liczba go­dzin pracy 1 młocarni w 1964 roku była znacznie wyższa w Kole niż w innych powiatach.(lg>
List z... muszelką1.

1 Nazwę „Statek Poznań”} 
obrały dla swej kolonii dzie- ( 
ci pracowników WZSP z na- ) 
szego województwa, bawią- I 
ce na wakacjach w Sianożę- i 

' tach pow. Kołobrzeg. Szczepi ' (bo kolonia jest prowadzona; 
। metodą harcerską) „Wesołej} 
> Załogi Statku Poznań” prze- ' 

słał na nasze ręce serdeczne { 
> pozdrowienia: „dla całej re-1 

dakcji Głosu Wielkopolskie-l 
go i jego czytelników, dla i 
kochanych rodziców, którym1.i wstydu nie zrobimy oraz dla > ł organizatorów kolonii, któ- ! 

Irzy umożliwili nam pobyt!nad morzem”. )
Z dalszego ciągu listu do- ’ 

windujemy się, że choć „sta- ( 
tek” składa się ze zwyczaj- i 
nych namiotów — załoga śpi; 

Iw „kajutach”, a zbiórki od-1 
bywają się „na pokładzie”.] 
Cały program zajęć poświę-] I cono zapoznaniu się z tema-I 

> tyką morską. Szczególnie u-\ i roczyście uczczono tegorocz-) 
< ne Dni Morza, organizując] 
| pochód przez miasto, a nawet 
/ tradycyjne zaślubiny z mo- 
> rzem. Jeśli kołobrzeska ko- , 
; lonia nie przysporzy nam i 
[dzielnych marynarzy — to j 

na pewno... kilkunastu no- ( 
wych miłośników loczasów) 
nad Bałtykiem, (w) «

Lessa”; GNIEZNO — Lech: „Szkar 
łatne godło odwagi” i „Karma­
zynowy pirat”; Polonia: „I da­
lej będę śpiewać”; GOSTYŃ: 
„Mysz, która ryknęła”; JAROCIN 
— Echo: „Mord w Tokio”; Cristal: 
„Rodzaj miłości”; KALISZ — 
Kosmos: „Starcy na chmielu”; 
Oaza: „Gładka skóra”; Stylowe: 
„Ape Regina”; KĘPNO: „Opo­
wieści z pociągu”; KŁODAWA: 
— nieczynne: KOŁO: „Rzut kar­
ny”; KONIN — Górnik: „Czas 
miłości”; Energetyk: „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo”; KO­
ŚCIAN: „Umarli milczą” (I i TI s.); 
KROTOSZYN: „Oklahoma” i
„Cyrk jedzie”; LESZNO: „Pełnia 
życia”; MIĘDZYCHÓD: „Herba­
ciarnia pod Księżycem”; NOWY 
TOMYŚL: „Powiatowa I.ady Mak­
bet”; OBORNIKI: „Chcemy się

Pokrótce z Kalśsza
NOWE KADRY

Po dwuletnich studiach ab­solwenci Studium Nauczyciel­skiego w Kaliszu złożyli egza­miny dyplomowe. Pięć wydzia łów ukończyło 171 studentów. 
W Liceum Pedagogicznym świadectwo dojrzałości otrzy­mało 20 osób. Absolwenci skie rowani zostali do pracy w szkołach podstawowych i za­wodowych.

WYPOSAŻENIE 
PRZYCHODNIWojewódzka Komisja Związ ków Zawodowych w Poznaniu przyznała kwotę 500 tysięcy złotych na wyposażenie przy­chodni lekarskiej dla pracow­ników przemysłu włókienni­czego.Pieniądze przeznaczone zo­staną na zakup aparatury i sprzętu medycznego.

WYSTAWA SCENOGRAFIIW Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki otwarto wy­stawę plastyki teatralnej sce­nografa krakowskiego A. Rzep ki. Wystawa cieszy się dużym powodzeniem.
WYŻSZE KWALIFIKACJEZakończone zostały egzami­ny na mistrzów i czeladników budowlanych, które złożyło ogółem 50 osób. Są to m. in. murarze, elektrycy, cieśle i blacharze. Uprawnienia do ob­sługi sprzętu budowlanego uzyskało 16 operatorów, 23 spawaczy i 8 palaczy. (K)
Ostrowska bibliotekaBiblioteka ZZK w Ostro­wie jest najstarszą w mieście. Powstała 20 lat temu, w trzy tygodnie po wyzwoleniu mia­sta. Wielu mieszkańców m.in. Józef Jurkiewicz (obecnie e- meryt PKP), Maria Wandelo- wa czy Walenty Giecz, zbiera­ło wówczas książki i znosiło je do biblioteki. Tym sposo­bem zgromadzili około 800 to­mów. Zawsze były kłopoty z wyposażeniem. Przyzwoite re­gały do książek Dostawiono dopiero w ubiegłym roku. U- fundował je oddział Przewo­zów PKP w Ostrowie, a kie­rownik biblioteki Genowefa Łapczyńska poświęciła swój urlop, aby posegregować książ ki. Rozbudowano i wyekspo­nowano działy: literatury spo­łeczno-politycznej i popular­no-naukowej. Zorganizowano konkurs pod nazwą „Bliżej książki współczesnej” oraz — „Czy znasz literaturę polską”. Tutaj odbył się III Konkurs Czytelniczy ZMS. (R.J.)

Coraz więcej 
maszynW 125 wsiach powiatu o- strowskiego działają kółka roi nicze. Zrzeszają one 4,4 tys. członków i dysponują pokaź­nym parkiem maszynowym. Są to 64 zestawy traktorowe, 155 agregatów omłotowych, tyleż przyczep i 444 ciągniki. Warto dodać, że w r. 1960 je­den ciągnik przypadał w po­wiecie na 460 ha, a dzisiaj już tylko na 163 ha. Na inwesty­cje „kółkowe” wydatkowa­nych będzie 24 min zł., co w połączeniu z nakładami z lat ubiegłych da łączną sumę 70 min zł. (R.J.)

W
Władysław Jaskulski, Lwówek — 

Związek Inwalidów Cywilnych w 
Poznaniu mieści się przy ul. Do­
minikańskiej 7. Tam też radzimy 
zasięgnąć dalszych informacji.

(1302)

bawić”; OSTRÓW — Roma: „Pta­
ki”; Słońce: „Dziennik panny 
służącej”; OSTRZESZÓW: „Dyle­
mat”; piła — Iskra: „Miłość 
dwudziestolatków”; PLESZEW: 
„Z powodu kobiety”; RAWICZ: 
„Trzynastego nocą”; SŁUbCA: 
,,Prolog”; . ŚREM: — nieczynne; 
ŚRODA: „Strzelba z Nevesinje”; 
SZAMOTUŁY: „Królowa Krysty­
na”; TRZCIANKA: „Wakacje nad 
morzem”; TUREK: „Ostatni lot”; 
WĄGROWIEC: „Yiridiana”; WRZE 
SNIA: „Bokser i śmierć”; WOL­
SZTYN: „Siedem narzeczonych 
dla siedmiu braci”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE ful. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15.

rwasssa W Heszewskiej
Fabryce Obrabiarek 

wszystko jest OK ?
4 maja br. zamieściliśmy ar­

tykuł pt. „Przemysł ma na­
dał rezerwy”, w którym — 
na przykładzie kilku fabryk 
przemysłu ciężkiego oraz pla­
nowanych przez, nie na lata 
1965—70 wskaźników zmiano- 
wości pracy i wykorzystania 
powierzchni produkcyjnej — 
dowodziliśmy, iż fabryki po­
siadają jeszcze pewne rezerwy 
mocy.

Otrzymaliśmy z wymienio­
nej w artykule Pleszewskiej 
Fabryki Obrabiarek list, pod­
pisany przez Dyrektora inż. 
H. Szostaka, który m. in. wy­
jaśnia. j„... Fabrykę naszą trudno uznać za typowy zakład prze­mysłu ciężkiego w wojewódz­twie poznańskim. 74 procent powierzchni produkcyjnej fa­bryki (oddział produkcyjny to­karek do obróbki metalu) od­dano do eksploatacji dopiero 
w końcu grudnia 1963 roku i obecnie oddział ten jest do­piero zagospodarowany. W peł ni uzasadniony technicznie i ekonomicznie okres zagospo­darowywania tego rodzaju obiektów wynosi 3 lata. W związku z tym niepełne wy­korzystanie powierzchni na­szej fabryki w 1965 r. jest uza sadnione.Natomiast porównanie na­szej fabryki z innymi zakła­dami wymienionymi w arty­kule jest niewłaściwe, ponie­waż nie wszystkie one zostały w ostatnich dwóch latach tak znacznie rozbudowane. Pełne wykorzystanie powierzchni pro dakcyjnych wymaga dodatko­wych nakładów inwestycyj­nych na zagospodarowanie i umaszynowienie. Wymóg ten został uwzględniony w alter­natywnych planach fabryki na lata 1966—1970 r. oraz w pro­gramie rozwoju zdolności pro­dukcyjnej w latach 1965— 70 (...)W 1970 r. współczynnik zmia nowości pracy w naszej fa­bryce ma kształtować się na­stępująco: w odniesieniu do robotników grupy przemysło­wej ogółem •— 1,90; w odnie­sieniu do robotników bezpo- średnio-produkcyjnych —1,94. Nie planuje się na 1970 r. pracy na pełne 3 zmiany po­nieważ tego rodzaju praca z punktu widzenia techniki ma charakter rabunkowy, a z uwa gi na niską wydajność jest ekonomicznie niecelowa.
Paragraf i życie

Wyrównała manko•— Nie popełniłam żadnego przestępstwa — broniła się przed sądem Irena W., skle­powa w Gminnej Spółdzielni. — Kiedy zorientowałam się, że w sklepie jest manko i że grozi mi kontrola, wypożyczy­łam odpowiednią ilość towa­rów w inrtym sklepie, tak że remanent nie ujawnił braku. Ale potem oddałam pożyczony towar i systematycznie dopła­całam do kasy, aby wyrównać poprzednie manko. Następny remanent przeprowadzony był uczciwie i nie wykazał żadne­go niedoboru.Wyjaśnienie to, poparte zresztą odpowiednimi dowo­dami, zostało przyjęte przez sąd wojewódzki, który Irenę W. uniewinnił.Ale na skutek rewizji pro­kuratora sprawa trafiła na wokandę Sądu Najwyższego.Sąd Najwyższy zgodził się z argumentacją skargi rewizyj­nej. Pogląd, że ukrycie niedo­boru jest, czynem karnie obo­jętnym 4- głosi orzeczenie SN — jest błędny. Skoro Irena W.
^ONI (Stiry Rynek) — godz.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) - g. 9-15.

NARODOWE — g. 9—15. )
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. lo—15.

WYSTAWY
GALERIA ZPAP - Arsenał - 

wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Plowdiw — g. 10—I8.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Zdenko Feyfar (CSRS) — wysta- 
™a 20fotografii artystyczneJ — g.

WOTT (St. Rynek 10) — , plakat turystyczny” - g. 9_17. ”FIakał

Wskaźnik wykorzystania obrabiarek liczony w stosunku do dwóch zmian w 1970 r. wyniesie 107,6 proc. Znaczy t<\ że około 15.5 proc, ogólnej licz by obrabiarek skrawających pracować będzie na 3 zmiany.Stopień wykorzystania po­wierzchni produkcyjnej uza­leżniony jest nie tylko od spo­rządzania odpowiednich pla­nów i przyznania fabryce nie­zbędnych środków inwesty­cyjnych, lecz także od posia­dania odpowiedniej kadry fa­chowców. (...) Dopiero od roku 1964 przyzakładowa Zasadni­cza Szkoła Zawodowa posiada warunki, które zabezpieczają pełne pokrycie potrzeb fabry­ki w tym zakresie. W dalszym ciągu istnieją jednak poważne trudności z zabezpieczeniem fabryce niezbędnej liczby pra­cowników inżynier yj no-tech- niczych...”
Argumenty dyrektora PFO 

— inż. H. Szostaka, aczkol­
wiek w związku ze stosowaną 
u nas praktyką, tłumaczą fakt 
planowania niepełnego wyko­
rzystania potencjału produk­
cyjnego fabryki w latach 
1965—70; jednakże z punktu 
widzenia interesu społecznego 
budzą wątpliwości.

Przede wszystkim dziwi ka­
tegorycznie wyrażona opinia, 
że praca fabryki na pełne 3 
zmiany to działalność rabun­
kowa i nieekonomiczna.

Nie jest nam także bliżej 
znane takie „prawo”, zgodnie 
z kórym pełne zagospodarowa 
nie, to jest rozruch oraz osiąg 
nięcie optymalnej wielkości 
produkcji w nowym obiekcie 
wielkości pieszewskiego, m u- 
s i trwać 3 lata...

Na pewno, dla pełnego wy* 
korzystania powierzchni pro­
dukcyjnej fabryki potrzeba 
środków inwestycyjnych i 
kadr. Lecz dlaczego ma to na­
stąpić dopiero w latach 1966-* 
70, a nic mamy na myśli fa­
chowców — po wybudowaniu 
nowego obiektu? Dlaczego rów 
nolegle z budową nie przy­
gotowywano kadr dla przy­
szłej produkcji?

Zdajemy sobie sprawę, z te­
go że dyrektor inż. II. Szostak 
działa w ramach określonych 
kompetencji. Dotyczy to szcze­
gólnie inwestycji, zatrudnienia 
płac itp. Lecz nie powinno to 
kierownikowi przedsiębior­
stwa uniemożliwiać dostrze­
gania nieprawidłowości... (pch) 
w celu ukrycia niedoboru wprowadziła do sklepu obcy towar nie ujęty kartoteką, to niezależnie od tego czy oskar­żona później niedobór ten w jakikolwiek sposób wyrówna­ła, czyn jej stanowi przestęp­stwo. które nie może v ’ anu­lowane jej późniejszym dzia­łaniem. Wyrównanie niedobo­ru może mieć oczywiście zna­czenie przy ustalaniu wymiay ru kary, ale nie może zmienić faktu dokonania przestępstwa.W tych warunkach Sąd Nai wyższy uchylił wyrok unie­winniający Irenę W. i przeka­zał jej sprawę do ponownego rozpatrzenia.W uzasadnieniu tego orze- czehia SN stwierdził dodatko­wo, że ze społeczno-ekonomi­cznego punktu widzenia dzia­łanie Ireny W. jest wysoce szkodliwe. Sposób dokonania przez nią zaboru majątku spół dzielni i późniejszego wyrów­nania braku świadczy bowiem, że potraktowała ona placówkę uspołecznioną jako swój pry­watny interes.

JAN WOLSKI .

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna. °" 
kulistyka (ul. Garbary nr 17, tele­
fon nr 510—21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz* 
oe i w miejscach publ., tel- 
nagłe zachorowania w donW 
te].: 544-44 i 544-45; porady lekar* 
skie telefon 637-35

WOJEW. STACJA PR — ful 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66

APTEKI: Marcinkowskiego 
(czynna cała dobę). PYZUR NO< 
NY: Główna 53 i Starołecka 
POGOTOWIE PRACY: ziębicka 
16 i Plebańska 4.


